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Na cieść ~ Swiątowego Tygodnia· Młodzieij 
ZMP-owcy podejmujq Żobowiqzani9- produkcy;ne 

powstałe ZMP-owskie brygady 
produkcyjne · przyjęły imiona czo 
!:owych bojowników , świ_ato)vego 
frontu pokoju, podejmując równo 
cześnie poważne zobowiązania 
produkcyjńe. 1 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNO~ZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. 

KATOWICE (PAP), - Uchwa 
ły Swiatowej Rady Pokąju ·wyra 
żające wolę i najgor~tsze pr.agnie 
nia , milionów. postęi>C>~'YCh ludzi 
na calym świecie, 2lll1C>bilizowały 
robotniczą młodzi.ez 'śląska d~ 
jeszcze' więksŹych wysiłk'ów w 
walce o trwały .pokój i zwyi;:ięskie 
wykcnanfo Planu 6-letniego. 

w związku . ze . zbliżającym sle 
Swiatowym TYgodniem Młodzie­
ży, odbyło się w Chorzowie ma­
sowe zebranie, w którym udział 
wzięło 'ponad 500 młodych obroń 
ców pokoju. Na zebraniu nowo-

. Jedna z no\eych brygad„ przyj­
mując imię Aleksandra ·Fadieje­
wa„ przeszła · na szybkościOwe 

skrawanie, a noW"Outworzony 
ZMP-owski zespół pa.laccy im. 
Pablo Nerudy postanowił· zwię­
kszyć swoją wydajność pracy • 
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Chorąży ·światow·eg.o ·pokoju Szeroki . udział ludności · 

w wiosennej akcji sanitarno- ·porządkowej 
Uchwala Pr.e.zydium Rzą._u RP 

M Rada Najwyższa ZSRR zatwierdza Ustawę o Obronie Pokoju WASZA W A (PAP). - W trosce rowego itp. oraz uporządkowapie "iró 
det zaopatrzeąia ludności w wodę do 
picia, jak również uporządkowanie 
urządzeł1 do usuwania nieczystości. 

MOSKWA (PAP). - W 1>0niedziałek o godz. 19 w wielklim pa­
łacu kremlowskim rozpoczęło się wspólne posied:r.enJe Ra.dy Zwią.z­
ku i Ra.dy Narodowości. Poza. deputowanymi na sali obecni byli li­
czni goście - przedsta.wiciele ludu pracującego Moskwy, członko­
wie Rad7Jiecldego Komitetu Obrony Pokoju, jak również przedsta­
wiciele korpusu dyplomatyczne go ora.z prasy radzieckiej i za.gra· 
nicznej. • · 

W lożach rządowych zadęli miejsca: Genel"81lissimus Stalin oraz 
jeg9 wiemi współpracownicy - kierownicy partii bolszewickiej i 
rządu ra.d®ieckiego, ' człÓnkowie Prezydium Rady Najwyższej oraz 
mi!D.istrowie. 

Na pO'ITlądku drLiennym poniedział 
kowego posiedzenia zoojdowała się 
Sp!1aWa uchwalenia Ustawy o Obro­
nie Pokoju. Referat w tej sprawie 
wygłosił przewodniczący Radzieckie 
go Komitetu Obrony Pokoju depu­
towany Mikołaj Tichonow. 

muje sesję Rady Najwyzszej ZSP.R 
o odezwie, z jaką II światowy Kon­
gres Obrońców Pokoju fl.Wrócił · sio; 
do parl<amentów wszystkich krajów 
w sprawie bezpośrednio rz.wiąrzanej 

z walką o pokój - w sprawtie zaka­
zu propagandy wojennej i przyjęcia 

Ustawy o Obronie Pokoju. 

Kongresu w sprawie potępienia pro Wszyscy obecni na sali długotrwa 
pagandy wojennej nabrało obecnie łymi oklaskami przyjęli zgłoszony 

szazególn!ie doniosłego znaczenia. przez Tichonowa projekt Ustawy o 
•Mówca przytoaiył szereg faktów, Obronie Pokoju. 

które dowodzą, iż nządy kraijów im W zakończeniu swego referatu 
perialistycznych - USA, Anglii i Tichonow oświadczył, że Ustawa o 
Francji - ogłos<Hy program gwał- Obronde Pokoju po jej przyjęciu 
townego iz.większenia ~ił zbrojnych przez zwierzchni organ władzy w 
i produkcji uzbrojenia. Z pogwał- ZSRR - Radę Najwyższą - wzmo 
cen:iem wszystkich układów między cni jeszcze bardziej obóz obrońców 
narodowych dokonuje S·ię w forsow pokoju, doda wszystkim oojowni­
nym teffiiPie remHJita.ryziacijd Niemiec kom o pokój nowych sił i sp<>tęguje 
Zachodll!ic:h i Japonii. W atmosferze ich wiarę w zwycięstwo słusznej 
obłędnego wyścigu zbrojeń i gorą- S))rawy 1iokoju. 

o podnoszenie stanu zdrowotności 
w kraju, niezależnie od systema­
tycznej działalności na cym odcin 
ku, Prezydium Rządu zleciło ra­
dom narodowym zorganizowanie 
wiosennej akcji sanitarno-porząd­
kowej i wciągnięcie do niej szero 
kich rzesz. 

Wiosenna akcja sanitarno-porząd· 
kowa, która przeprowadzona zosta­
nie w kwietniu bicż. roku, obejmie 
m. in. iakie prace, jak doprowadze~ie 
do należytego porządku· i estetyczne 
go wyglądu ulic, placów publicznych, 
targowisk i poszczególnych nierucho­
mości przez usunięcie z nich nieczy­
stości i odpadków, urządzanie kwie­
tników, trawników itp. 

Prezydia rad narod~wych, po prze­
analiżo,,.aniu dotyc6c~asowych wyni· 
ków w akcji w tym kierunku, ustalą 
jeszcze w bież. miesiąca wytyczae 
szczegółowe, włączając do prac sani­
tarno-porządkowych komitety bloko­
we ·i domowe, zalecając powoływa­
nie specjalnych komitetów w :i;akła· 
dech pracy oraz mobilizując organi­
zacje związkowe, młodzieżowe, ko­
biece i inne do udziału w tej akcji. 

Z ,polecenia Ra&lliec:kiego Komi­
tetu Obrony Pokoju Tichonow infor Tic-honow podilrreślit, iż 

cizkowego montow-a,nfa. a1·mii dla na Uchwalenie Ustawy o Obronie Po 
paści na ZSRR i kraje demokracji koju będzie nowym wkładem pań­
ludowej całkowitą swobodę działa- stwa. radzieckiego w dzieło obrony 
nia otr:zyma.Ji c~ którrzy żerują na pokoju, nowym dowodem umilowa­
najniższych !i:nstynkbach, którzy gło n ia. pokoju przez naród ra-Oziecki, no 
szą na~baird~ej ludobójcze idee, z.a- wym świadectwem jego pokojowych 

żądanie truwając atmosferę międ:zynaxodo- zamiarów. Naród radziecki wierzy 

---------------------------------- wą d'Z.!ill!:Iim nawoływani.em do maso niezłomnie w . ostateczne zwycięs­

Uchwała Prezydium Rządu zaleca 
również doprowadzenie do należyte­
g? porządku zakładów pracy, miesz­
kań. szkół. zakładów żywienia zbio-

Konirolę wykonania wiosennej ak­
cji sanitarno-porządkowej przeprawa 
dzą komisje zdrowia rad narodowych, 
które powołają do przeprowadzenia 
tej kontroli przedstawicieli ludności 
pracującej oraz zapewnią w niej u• 
dział czynnika fachowo-lekarskiego. 

Każdy tkacz może i powinien 
wykonać bazę 

Problem podniesirnia wYdajności pracy w przemyśle bawełnianym 
:jest aktualny nie od dziś. Od kilku lat sprawa pełnego wykonania. bzz 
produk()yjnych przez prządki, a S'ZCzególnie prze.z tka.ezy, jest przed­
miotem narad, uchwał, gorą.cych dyskusji. Dla.czegoż bowiem tak się 
dzieje, że jeden zespół osiąga ponad sto procent wydajności, a drn;fi, 
pracujący na. tych sa.mych maszynach, ma wyda.jn.ość zaniż1>ną? Diacze­
go jedne zakłaiły wykonują zawsze swe plany produkcyjne, drugie zaś, 
posiadające taki sam system maszyn, produkujące taki 5alJl1 lub podo­
bny artykuł, planów swych nie rea.Jizudą? Jasne, że ilaki stan nie jest 
!lormalny, że nie nior-'na go dłużej tolerować, jeśli przemysł bawełnia­
ny ma Wykonać swe odpowiedzialne zadani.a, pr,zew.idziia.ne w Planie 
6-letnim. 

VI Plenum KC wysunęło jako jedno · z czołowych zadań na. rok 
bieżą<>y obniżenie kosztów produkcji. Ob()k o-bniZk,i kosztów materiało­
wYCh, podstawowym warunkiem wypełnienia. tego 7.adania jest wzrost 

Wyda.jnoSci pracy, a więc osfągnic:cie pełnego \yY.k-0mmia. . ba.z pczez pra­
cowników przemysłowych. 

W naszy<'h za.kładach przemysłowych istnieją nieraz tendencje 
zasłania11ia. właściwych p()wodów niskiej wyd'.lljności t. zw. · „1.rudnośeia­
mi obi.cktywnymi". Kierownictwo zaldat;lów, personel technic:zny, zwa­
ła.ją winę na surowiec, na maszyny, na ludzi, których rzekomo "nie mo 
żna nauczyć właściwej pracy", a na.wet na.„ pogodę. Talii spłłSób Z<le~­
mowa.nia z siebie oclpowietlz!ia.lności :ńie :kieruje, r.zecz prosta, uwa.gi 
czynników odpowiedzialnych za ten stan na sprawę zasadn iczą - .na 
:konieczność zorganizowainia planowej walk! o podniesienie wydajn<MSc1 
1uacy ka:.i:dego robotnika.. 

wych mordów, do rozpętywania no- two sprawy pokoju, w zwycięstwo 
wej wojny. Prasa, radio, filmy, Ji- przodującej ludzkości. Kroczy on 
ter.atura piękna i sztuka w krajach ku świetlanej przyszłości - komu­ Swiat • • , 

w1n1en poznac 
bloku aiilarutyokiego corarz bardziej nizmowi pod pl'Zewodem swego n o w y 
służą interesom przygotow.a:n!ia do Wielkiego Wodza. Pierwszego Cho­ dokument bestialstw amerykańskich 
nowej wojny. Reok<:yj111i władcy mo rążego Pokoju, .Józefa Sla.Iina. NOWY JORK (PAP). - Stały 
carstw kapitalistymnych usiłują Po,ivyższe słowa Tichonowa przy- prz,edstawiciel ZSRR w ONZ _ J. A. 
:przekonać Jlla1rody, że wojna jest nie jęte zostały burzliwymi, długo nie- Malik, skierował do przewodniczące­
unikniona. Jest to takie same kłam milknącymi oklaskami. Wszyscy go Zgromadzenia Ogólnego - Ente· 
stwo, jak wszystko, co władcy ci wstają i urządzają długotrwałą owa zama - list, w którym prosi o roze· 
mówią. cję na cz~ść Stalina. . . s~anie jako dokumentu ONZ delega· 

TfobOD.ilw p11"Zytacm. słowa Józefa Nast~1e Rada NaJwy".lSZa ZSRR I c1om wszystkich krajów 4 komttni-
Sta.Iina, że „pokód ~tanie utmyma- przyst~p1ła do dyskusji nad refera- ~at!! o besti;il~twai;h i z~iszczeniach, 
ny i utnw.lony, jeśli narody ujmą I tern Tichonowa. 1ak1ch dopuscdy się wo1ska amery• 
sprawę utrzymania pokoju w swe 

kańskie w Seulu i (nczonie, wydane• 
go przez Komitet Centralny Zjedno­
czonego Fronfu Demokratycznego Ko 
rei. Komunikat ten został w swoim 
czasie przesłany do Entezama. 

Analogiczne pismo J, A. Malik prze 
słał do przewodniczącego Rady Bez­
pieczeństwa ONZ - R:au. 

ręc.e i będą Jej broniły do końca". A I B 1 · I k e 
-0aSło~:h::;;~;s~:;i:·~:r:t':= pe er -1ns l · wzywa 
~:;:1~~=n~o~~~~~u~r;1:~~~! ::~~ ' 

cięs~wo sipraW?' ~okojn 1U z~emi. do wzmożenia wnsiłków w .walce o "p,oko'1· 
T1chonow osw1ad<:1Lył dale3, ze o- l:J 

dezwa.II Świato"·ego Kon.gresu O- Ludzie prac" o uchwałac•- . b_,1"ato·we1· Rady Poko1· .. u . brońców :Ę'okoju do rządów wszyst- j ~ „ n ~ „ ' 
kich krajów w sprawie 7..akwzu zbro B 1 · . .. · 
dni cze. rooagand \'\.-o. enne. , ot- . ez przerwy ~ap y~a;Ją ~o nasz eJ redakC(J1 wypowied'bi, w których 
J·ał l. P · Y J . l sp . nueszkanry Łodzi mamfcstuJą swe uczucia. i myśli w zwjązku z hi 

l~onao· stęl zd ?orącyml pop~rC'le~1 moi- storyeznymci uchwal-ami berlHiskiej sesii Swiatow;j Rady Po.koj11 -
• w u z1 na ca vm ~wiecie. - · · · · · 
dezwę tę gor~o aprobu.ią. również . IGNACY JĘDRYS robatujk ~PB I Wiemy." że organizacja ta kierowa-
o~ywatele ra<lz·ierc;v. \V Kraju Rad im .. J Marchlewskiego mówi: ' na pt'ZPZ Anglosasów ' m · · si 
me ma. gruntu <Iła propagowania no . ł ,, ' . lJa . - ~ 
wej wGjny. Cały s11os6b 1.vcia ludzi Apel 1'k1~row-any przez światową ' ze. swyn~ powo ~n,~, ~dy~ . m1ast 
radzieckich wvklm:z " elk . . . I Radę PokO)U do 5 mocarstw w spra b.yc ost~Ją pokO)ll .1 wolnosc1, stała 
liwo '' ł ·. 1 d:ab~:zt. ą _moz- w1ie zawarcia pororzumienia jest .głe się manonetką w ręku :imperiald-

sc g 0S1T.en1a u o OJS \\a 1 na- I 1-.~ 1. J w· ]] . . stów 
paści na inne narody. w ZSRR nie •JVr..O ~ us7.n~i :e oe m~c~rs_twa źa · 
ma ąTtystów a ni pisarzy. którzy by 1 c?o?me '!??'• nny_ zrozmr~1ec, ze. zg.o- Każdy uczciwy i miłujący pokój 

Towarzysz Stalin uczy nas, że xa cyframi planów · tneba wictzieć 

żywych ludzi, którzy plan ten wykonują. Ocl n ich to, od i<'h sprawno­
śoi i umiejętności, od ich kwa.Iifikacji 2awoclowych i wiedzy fachowej 
'Łależy wyższe ' lub niższe zreafr1,owa.nie dziennych, miesięcznych i ro­
cznych za.dań produkcyjnych. Nie kto ~nny, a przą~łld, tkacze i maj­
strowie be1'Jlośrednio decydują o wynikach pracy całego zakładu. 

podżeg<Lli do wojny i pl'Opą,,auwali I da t .poko.i buduią. a woina ru)nu.1e. człowiek Q:łoży swój podpis .pod tą 

I 
ag·re<S'ję. . Związek Radziecki nieraz już naiprawdę historycrz.ną uchwałą Świa 

1 ' d towej Rady .Pokoju. 
Z zadowoleniem przyjmujemy pro . ~pe owa, o ;zą?ó~ mocaTst~N 

pozycje Kongresu Obroi1ców Poko- l swiata o rO?.broJeme l 7.aprzestame Zasłużony artysta Państwowego 
,iu do parlamentów wszystkich kra - \\'.Y~cigu wojennego. Apelował rów- Teatru Nowego, JÓZEF PILARSKI, 

socjalis·tycr.ny. a więc ii umiłowane; 
go pracą całego życia odcinka -
tooitru - odcinka, który w · Polsce 
Ludowej stał si-ę jednym rz. przyczół­
kó\\7 w wa-lee o .pokój. Teatr · bo­
wiem w ~ańs.tw.ie socj<tliiistyc=y;m 
jest nie tylko miejsc~ godz.twej i 
kulturnlnej rozrywkii dla 11a.jsz.e1·­
seych mas, ~ecz jest, powiedrz.ieć moż 
na, placówką rozwiija1jącą seroa i 
umysły. uczącą miłości i wychowu­
jącą pokolenia w najczystszych 
ideałach pait'!'iotyzmu i !internacjo­
nalizmu. 
Żywe słowo, łatwJej W1Padające· 

do serca ii my&li, ucrzy, że nie gwałt, Nie trudno ;jest znale:ić przykłady na poparc.ie tych twicrd1.ei1. Za­
cznijmy od zespołu. W ZPB im. I Dywizji Ifooicius-zkowskiej zespół 
majstra. Gawrońslciego w ciągu wielu miesiecy osiągał najwyżej 90 i>ro­
cent. Z chwilą jednak, gdy na czele zespołu stanął ma~ter Burcl1 a.nł, 

który uporządkował park maszynowy i . roz1>0<:'lął kolektywną pracę 7e 
swym zespołem, wydajność podniosła się do 104 proc. Zakła.dy dm. Szy­
mańskiego już ,01.: reguły" od kilku łat wlokły się w tyle 'i cGrart wię­
cej gromaidzilo się tuta~ „przyczyn obiektywnych", które rzekomo z gó­
ry przekreślały wszelką nadzieję na poprawę. K•ierly zaś w 7,akłada<'h 
tych zorganizowauo planowe remonty maszyn, szkolenie tkaczy, zapro­
wadzono codzienną kontrol<: p·racy majstrów oraz poszcz~g(•lnych tl{a­
c.zy, kiedy nawiązała się mir,dzy majstrami a tkaczami ścisła współ­

praca - za.kłady te wydobyły sit; wreS".tcie z trudnej sytuacji i obecnie 
wykonują 1>lany w 104 proc. 

A więc - za.decydowali lud.zie, zadecydowa.ta sprawa podniesienia. 
ich kwaJifikaeji, ich odpowicdzia.ln.o~•i, właściwego systemu ich pracy. 
Praeprowadźmy jeswze porównanie dwóch dużych Z'llkladów pi;-0duk­
cyjnych, posia.da,iących taki sam park maszynowy, pr01l1 kujących 
mniej więcej takie same asortymenty towaru __/zpB j.m, Róży l,ukscn'l­
b11rg oraz ZPB w Zelowie. Tkalnia ple1·wszego '.lakłafln wyl;:oornje swe 
plany znacznie powyżej 100 J>l'OC. (w lutym 112,1 11roc.). Tkalnm ZPB 
w Zel<J.wie „jedzie" zawsze poniżej zaplanowanej J>l.'odukdi (w lutym 
87 1>roc.). Przyczyn nie trzeba długo szukać: w za.kładach zelowskich 
nie ma szkolenia. zawodowego, nie rozpowszechnia się przodujących 
metod pracy, nie przeprowad~a się plan1>WYch remontów łcrooien, nie 
a.peluje się clo tkaczy o podniesienie wydajności pracy. 

W okresie wa.lki o !OO-procentowe wykonanie baz tl"~ba zwrócić 

szczególną uwagę na zagadnienie clz.iele11ia się pri;ooującymi do.świa.cl­
czeniami. Trudno bowiem o stosowanie lepszej i skuteezitiej:szej me­
tody celem poclniesienia kwalifikacji robotników, wzmo.żenia. zaintere­
sowania się ieh produkcją, - jak upowszechnienie metod pracy lepiej 
wykwalifikowanych, przekra-0zaJącyeh swe bazy, Urn.czy czy ma.istrów. 
Osiągnięcie pełnych kwali.fikaeji, o·panowanie właściwych metod pra­
cy jest dostępne dla każdego, leży w mO'.mwościach każdego robotni­
ka. Każdy tlcacz może i powinien stosowa-0 najlepsze, najslrntec.z:11iejszc 
naJbardz-iej racj1mal11e metod~·. wi·odą,ce do wyso.lciego wylrnnania pla­
nu zarówno pod względem ilości jlt« i jakośc-i. Przekazywanie do­
świadcz.eń przez przodowników pracy otwiera ocrzy robot:nilcom nie 
wylmnującym baz ua ich braki, ich błędy, wskazuje im przyczyny nis­
kiej wydajności pracy. Na <.-zym polega system nauczania 7.<n;tuej przo­
downicy z za,l<ładów im. Dzicrżyńslcieg-0, tow. Józefy Szewczykowej, 
jeśli nie na taltim wł~śnie dokładnym i umiejętnym wyjaśnianiu sto­
sowanych przez nią metod pracy. 

W zakładach włókienniczych Związku Radz;ieekieg-0 zwyczaj ten 
stosowany jest szeroko. Przodujący robotnicy wygłaszll\ią licz;ne odcz: -
ty o swych metodach pra.cy, organizują ta.k zwane „wleczory stacha­
nowslde", na których dokładnie objaśniają, na czym polega lich system 
pr1icy, wspólnie opracowują nowe, doskonalsze met(ldy. W naszych 
zaldadach natomiast dotychczas sł a.bo stosuje się zwycmj wmjemnego 
dzielenia. się doświadczeniami. l\lało uwagi poświęcały temu zagadnie­
niu partyjne i związ;kowe organizacje, które powinny popula.ryzowa.ć 
doslconalsze metody, port.walające 11odnfość wydajność pracy. 

W rolm bieżącym, roku za.ciętej walki o obniżenie k~ztów włas­
nych, sprawa. ta winna stać się ważną troską wszystkich · czynników 
odpowiedzialnych za wyniki produkcji zakładu. Niech tkacze i maj­
strowie uczą. się wlaściwych metod Pracy od swych przodowników, 
niech nawZll!jem dl>ielą się doświadczeniami, niech wspólnie analizują 
:swój system pracy, ulepszają go i doskonaJ,ą, W ten s,:iosób wykonarue 
baz w pN:cmyśle ba.wełnianym stanie się udziałem każdego robotnika. 

jów w sprawie przy,ieeia Usta.wy• w : mez w surawie di;>;iałalności ONZ. wypowiada się w sposób następu-
Obroriie Pckoju - mówił Tichonow.

1

' jący: 
Ludzie r.a.clziecc.v nie mogą nie frak W k. . Dla realizacji s.zczytnych celów 
tG\~'~Ć. pr~pagand~ WOje~ltej jako yso ve odznaczenie ŚWi atoV•.iego obozu obrońców pokoju 
naJcu;zszeJ zbrodni przeciwko ludz- . h konieczny je$t wy-Siłek wszystkich 
ko~ci. Illo a.tersk~ej K oreanki l\ld7.rl. dobrej woli w szereg-ach bo-

Deputowany Tichonow wnoo: i na I PEKIN (PAP) _ p d" , . jowników o pokój . 81ta-nął ii akitor 
rozpatrzenie se~ji Rady Najwyższej I W\'Ż"zeao Zgroi~dz n'.ezy ~u~ NaJ- polski. 
ZSRR projekt Uslawy o Obronie P~ . Ko1:e~ń~k1·e'J. Repu.Je). liki~ . L·udowego koju · i • u owo - Stojąc w szeregu bojowników w 

· . • . . . I Demokratyc~l<'.i nadało tytuł Boha- walec o pokój, aktor broni wszyst-
P_roJt-kt ten ,tw~erdza, ż~ Ratla NaJ • tera Koreanski ej Republiki Ludo- kich t:'..dóbyczy, dakie dał nam u.strój 

· zbrodnm, zniS!ZCZenia, lecz Pl"8<C3 po­
kojowa, praca nad raz:w-0jem oświa­
ty, nauka ii ku1tury - jest na1j.wyż­
S<lym, najdo~ronałS1Lym d~epiem 
każdego człowieka i każdego poste­
powego •narodu. 

Dlatego też wlerzę niezłomttle, iż 
setki milionó"\v ludzi, czynnie popie 
rając Apel Berli1'iski, sparaliżuje 
zbrodnicze zakusy szale119ów, a wy 

(Dokończenie na str. 2) 
'""!zsza ZSR_R, k1~ują~ się _szc~ytny wo - Demokratycznej z jednoczeS'­
nn. :r.asadam1 poko.1oweJ pohtyk1 ra- nym ·wręczeniem Orderu Szlanclarn 
dzicckiej, mającej na celu utrwale Państwa I kla..oiy partyzantce Czio 
nie pokoju i przy,jaznyrh stosunków Ok Hi. 
1.!?ędzy n:irodami .u~a~, iż: propa-. Dekret Prezydium stwierdza, że 
„and:i woJcnna w 1uk1e1kohnek bądz odmaczenie zostało Czio Ok H" na 
[~J"ffile podwa:i",a sprawę poko,ju, r dane za męstwo odwaae i boh~ler­
stwarza_ groźbę now<'j wojny i jest ;;tv.·o wykazane 'w wal~e przeciwko 
z uw~gi na to n:i-tcięższą zbro~nią i agresorom amerykańskim, o wol­
przec1wko lućtz~osci.. Os?by '~e 

1

. ność, honor i niepodleglość ojczyzny. 
proi;mgandy wo.1e!meJ maJ~ byc od-. Czio Ok Hi jest pierwszą Kore­
da.~~~e P<Jd s!łd l ~ądzone Jako zbro anką , która olrzymala tak wysokie 

Otwarc.ie wystawy obrazów 
uratowanych dla Polski · przez Armię Radziecką 

dn1ar7,c krymmahu. odznaczenie. . 

Warszawa (PAP).'- w· dniu 12 bm. 
„„ Muzeum N;:1rodowym odbyła sie 
uroczystość otwarcia. zorganizowant>j 
pod protektoratem prezesa Rady Mi· 
ni«lrów wystawy obrazów z Galerii 
Wi~anowskiej, wywiezionych przez 

W Zakładach Władysława Reym9nta • 1m. 
;-.: .• ~!~ ~···tf::~=-·~ 

W ZPlf1, im. Reymo11ta p_omy_słowo rozwirpono -zogacl11ie11ie pro[l(Jgandy poglqdowej. NCIJ.rzeciw tablicy_ P,rzodou:ników 
]Jrocr. znajdu.jq si<} tablice bumelantów, 

hitlerowców, a uratowanych przez 
Armię Radziecką i zwróconych Pols· 
ce. f 

W uroczystości wzięli udział człon­
kowie Rza.du z wicepremierem A. Ko 
rzyckim na czele, czł~nkowie Biura 
Politycznego KC · PZPR tow. J . Ber­
man i tow. A. Rapacki oraz liczni 
przedstaw:iciele świata naukowego i 
artystyczne.go. 

Na uroczystość przybyli przedsta­
wiciele ambasady ZSRR w W arśza­
wie attaches Stiepanow i Jegorow, 
przedstawiciele Arm.ii Radzieckiej gen. 
Kazak . i płk. Saluikow oraz \Jawiący 
w Polsce. radziecki historyk sztuki 
prof. . F1edorow - Dawydow, Obecni 
byli również przedstawiciele placó· 
wek dyplomatycznych państw demo­
kracji ludowej. -
~t~a~cie ~yst~wy poprzedziło prze 

ruow1eme w1cemm. Kultury i Sztuki 
W. S_okorskiego, w którym przy­
pomniał on dekret Rady Komisarzy 
Ludowych z roku 1918 w .sprawie za­
bytków przeszłości i s~tuki należą­
cych . d? narodu polskiego, podpisany 
rówmez przez Lenina. 
„Dekr~ł" ten - powiedział wicemin. 

Sokor~kt - poło~ył podwalinę pod 
tę polityk~, które1 ,rząd radziecki po­
zos~awał 1 pozosta1e zawsze wierny, 
politykę poszanowania praw drugie­
go narodu do pamiątek kulturalnych 
stworz~nych przez naród i będącycla 
własnosc1ą narodu. 

Na. zakończenie wiceminister So­
ko~sk1 wyraził w imieniu rządu po}. 
s~1ego gorące podziękowanie rządo­
Wl ZSRR za· serdeczną opiekę nad 
zabytkami polskiei kultury. 



We wspólnym Związku 
Zawodowym 

W dnd'U ~ym rz:akończ~ obrady ~ połą~ dmen­
ri:ik;mzy :i ipTaCOWll1'ików przemysłu paligra:flicznego, ld:ó.:ry powołai nową 
wsp6lną orgamllrz:ację dla odd7lieITTie isUn:ieijącycb popiv.ednio mwodów. 
Jest to kolejne. oigllliwo w ł0ncueh11 praemiatn or~y.)nJ'ch., jakiim 
8ilega w Polsce ruch zarwodowy. 

Z dedinej slt'l'Olly <>d!bywa Silę proc.es jatkby ~e!llia or~~mfaa­
eyjnego na drodze roz'l>udowywainii,a dołowych ogndiw !)Uchą ZiaJWOdowe­
go - g:rup rz.w.iązkowych - tkwiących bezpośredn;o w kilasie i'Obootnii­
ezej i madących !la ziadand.e pogłębianiie ścisłe(j W!l.ęi ląmąooj szerokie 
masy z lich kieiroWll1Jiotwem. Z drUgli.ej s~ony odbywa Się ~Y na 
pozór l[l!l'OCeS łąCIZell!ia się całych ~ów. które ~o dziesię­
oi.oleciami niera,z isitm:iały oddrzieLnd.e. 

W r:zec.2yw.ietości jeden i drugi jp(l"OOOS nJie pozootają 2'Je SQbą 
w sprrz.eczności. Jeden bowiem jak ii. drugi stanowiią dtla ruchu rzawo­
dowego orgamrecyjny wy.raz ITLOOrl.ywist:icch piv.elTlllan po1'iitycmych 
li ustrojowych, ja'kJie zaszły w naszym kmju wskutek obalenia kapita­
lizmu ii. dqjścia do władrzy klasy robotllliczej. Potmeba rozbudowania 
&łowych ogniw rzwiązkowych jest jasna, jeśli ~ażyć lkOOJieo:mość jaik 
na1jściślejszego pow:iąoonia r<llChu Ztl!Wodowego z masami członkowski­
m i. Skupienie naito:miiast mniejmych zwdą~ców w w.i~ jednosilc.i 
organ:izlalcyj111e jest nakiarllane pot:raebą wrarnocnienlia w~póło(LpowJedziial­
nQŚci. ruchu mwodowego z.a wykQiruMlie plarnów pro4uikcyj.nyoh orarz. 
ru.waVilil'llienia ogólnego kdexowniictwa rz.w:iąr.?:kowego i podtllies:iema go 
na wyżsu.y poziom. Tyilko rz.w.iązetk oowodowy, kltóry slkupia ~ystkiich 
pracowłllików określonej gałęrz;i pmemysłu może być :rzeczywj,ścio 
W'<półodpowiedzultlny za wykonanie mdi;:lń planu gospodarczego i mo-
2e tym ~-amym podnieść swych crzłonków dl() poziomu il."o:zum'ien'ia za­
dań państwowych. Berz; uśwfadomienia ogółowi cziłx>nków ogólnych in­
teresów klasy robotlllicrzej i berz; crzynneij post.a.wy związku w Wlallce o 
plan jes.t nie do pomyśleruia wykonacie pr;zez roch zawodowy jego za­
dań ·„vynli.kaijących z faktu posiadla!n<ia wła<lrzy· przerz klasę robotniczą. 

Jeś}l dodać, że bu1-żuawjia i jej pacholll!:owie pr<lllz q-z;ies1ęcioli;icia 
eałe nie tylko ro~biijialJi poUityczną jedność :ruchu robotnfozego, ale sy­
stematyczniie osłalbiaili siłę tego :mchu prizez mnożenie !Ild.ezliC1Lonej Ho -
śei zw.i-ów i zw.iązem:ków o cechowym cha:raij{terrz.e, pot.i'IZ.eba skQń­
cze.ma rz: dotychcZJaoowym stanem rizeczy będu.lie tym bar<lzied jaisna. 

Nr 'lf 

Braterska współpraca i pomoc ZSRR u naszvc~ · . 
przv1ac16I przyspiesza 

Minister Gede o 
budownictwo socializmu w Polsce 
podpisani u układów handlowych w Mo~kwie 

Wi\ltSZA WA ~.\P). - Minister Handlu Zagranicznego inz, Tade- niezależność wobec państw kapitali-
u~ Gede udzielił wywiadu na temii,t znaczenia protokć)łu, Md.l>isa- stycznych, 
nego w Moskwie o wzajemnych dostawach towarowych między Pol- JAKIE ZAGAłlNIENIA ZALA-
Sk1' a Związ!Uąm Radzieeklm w 1951 r. TWIQNO Z DiIEDZlNY DOSTAW 

INWESTYCYJNYCH? 
JAKI JEST WYNIK POBYTU Poza taborem kolejowym Polska W dziedzinie dostaw inwestycyj-

POLSKlEJ DELEGAC.11 HANDLO· eksportuje w 1951 r. do Związku Ra~ nych, rok 1951 będzie rokięqi. bardzo 
WE,J W MOSKWIE? dzieckiego węgięl, koks, Wrtoby liut- pQwainego natężenia prac projekto-

W WYlliku owocnycp rozmów, nicze, tkaniny, wyroby przeqi.ysłu me wych, wykonywanych przez doświad 
przeprowadzonych w duchu przyjaź talowego, chemikalia, szkło, papier, czonycli specjalistów radzieckich i 
ni i wzajemnego pOl'OZumienia, za- cukier i inne. jednocześnie rokiem znacznego wzro­
łatwi-0110 cfllokształt spraw zwląza- W czasie rozmów uzgodnionp rów· :;tu do~taw urządzeń i maszyn z ZSRR. 
nych z polsko - radzieckim obt'<>tem nież, że. Polsk11 otrzyqi.ywać będzie ; \'(/ zwi,ązku z tym przedyskut.owano i 
towaroWYm na rok 1951. pewną ilość towarów z ZSRR w za- I z14łatw1ono szereg spraw związanych 

URUCHOMIENIE WIELKIEJ 
ELEKTROWNI W GlłUZJI 

W Gruzji uruchomiono nąjwięks3fl\ 
na terenie republiki - Tiripońskl\ 
Państwową Wiejską Elektrownię Wo 
dną. Elektrawni!l ta dostarc11ać hę­
dzi" prądu kołchozom rejonu Oeri i 
Stalinin. Ponadto elektrownia ta ~ 
starczy energii elektrycznej kołcho­

zom wielu innych rejonów, 

P:it.ZEOBRAŻENm 
POŁUDNIOWYOH STEFÓW 

Ażeby uzmysłowić robie r0<zmiary 
systemu irygacyjnego kanałów P&­
łudniowo - Ukrail'lskiego i Północ-

Waga i decydujące znnczenie po- mian za dostawy z Polski do Fin- I z realizacją umów inwestycyjnych, a 
mocy Związku Radzieckiego i sto- landii, w ramach clearingu radziecko- w szczególności spraw dotyczących 
sunków g01&podarczych z ZSRR w· polsko-fińskiego. prciie~towania i dostaw. dla kluczowe: 
realizacji l'lanu 6-letniego znala~y N 1 . . t 6 k .. .i go ob1ekt1.1 Planu 6-letntego - NowcJ no - Krymskiego, wystarczy zapo-
w naszych rozmowach i podpisanych a 0JY u· zaz~aczy h pr~, ~ azii, ze Huty. znać się z kilku cyframi. 
dokumentach pełny wyraz. na po stawie , anyc ~msterslwa Poza tym w tok\1 rozmów ustalono t st j1 
Związek Radziecki WY, kazał peł- Handlu Zagramczni:go obrot towaro- środki do ściślęjszego powiązaiiia Powstanie u ponap , tysiąc ac· 

wy polsko-rad2ieck1 w roku 1950 bvł · kt h d pmnp i wież ciśnień·, obJ"ętość robót ne zrozumienie dla potrzeb Polski, . . ' prac proie · owyc , przeprawa za-
pokrywając nasze z{łpotrzebowanie wyzszy 0 46 proc. od obrotow 1949 1 nych w Związku Radzieckim z wyko- ziemnych wyniesie około 600 milio 

dn. roku, . nawstwew w kraju, nów m sześc,, zas· robót z"elbetono-na zµ~a lCze surowce, maszyny, W 1951 r, ten rekordowy poziom z I· .,. • .,. 
sprzęt przemysłowy i artykuły spo- r. 1950 ulegnie dalszemu podwyższe- Podpisa~e w Moskwie protokóły i wych ~ ponad 2,5 miliona m. i>ześe. 
żywcze defio.vtowę na rynku . we- 1 k ł 25 N b d b d d „_, · 

n u 0 0 0 0 proc. przeprowadzone rozmowy są dalszym . a u owi.e ę zie si" lUtlenn1e .zu wnętl':r,nym, Pomoc Związku Radzieckiego w do krokiem do zacieśnienia i rozwoiu zy_ wało tysiąc wagonow matena-W cza~ie nnbytti polskiej delegacji h h b k 'łk ł ,..- stawac towarowyc , o o wys1 ·u ekonomicl'nych stosunków mi„dzv ow.. \, han<llowej w ZSRR. podpisano nastę 1 k k b d d ~ ' '"'b 1 d "". • po s iej lasy ro otniczej, w ecy u krajem zwycięskiego socjalizmu - .

1 
~ 107'm '. wo n:~ na r~~oe i~01Qcz pui)ąc:;r~~-Q~~r~t~~zajel'.flD"'Ch dostą- jący sposob gwarantuje wykonanie Związkiem Radzieckim, a Polską Lu- naJa 11czyc będzie 6 m1h11rdow m 

wacb tllwarQwyob na rok"igsi, śmiałych założeń naszego Planu, co dową. sześc. pojemności. Obszar nawodnio 
2) QgóJne warunki dpstaw, obowią. nabiera szczególnego znaczenia w Sh>supki te opierąją się na stali- nych stepów wyniesie 1,5 miliona ha. 

obecnym okresie, kiedy państwa ka- nowsli:iei :i;as1tdzie briiters~iej pomo-~ujące w 'obrocie polsko - raddec- . r d . . .b d k ki.m, regqłuJą-0e w duchu ~sad właś p1~a istyozne po eJmUJą ~ro y ys ry c;y, s;z:eroki~j przyjacielskiej współpra 
mmacji ham.dlu zagramcz.nego kra- cy i dążeniu do siybkięgo pokojowe-oiwYoh g05cJ>O(l~rczym st-01111nkQm no · , b k · 

wegę typu, łąc:iąl!YJD nasz !Q'llj ze JOW o o.zu po OJU. go rozwoju obu krajów, Dlatego też 
Związkiem RlM}7\eckim i innymi kra Umowy wieloletnie i oparte na nieb d1;;cyduiąco przyczyniają się one do 
jąmi de-m(}kr<Jcji h~dowej, całą tech układy na 1951 rok, jakie Polska I pl'zyspieszenia ł>udownictwa socja­
nikę ltandlową,, usprawniając ją i u zawarła z ZSRR, czynią te próby liZJDU w Polsce i służą dziełu umocnie 
prlli7.CUtjąc./ . bezskutecznymi i zwiększają naszą nia pokoju światowego. 

KOBIETY CHINSKIE -
MASZYNISTAMI PAROWOZóW 
Ponad 970 kobiet pracuje w kełej.i 

nielwie Chin północno-wschodnich w 
charakterze maszynistów parowaza,,; 
wych, palaczy i członków brygad pa­
rowozowych, 

JAK NĄLĘŻY OCĘNIĆ PODfl· 
SANY UK~ĄD O DOSTAWACłł 
TOWAROWVClf NA 1951 R. ł .lAK 
B)tlDĄ KSZTĄł.TOWAŁY SIĘ W 
ROK.U -l!l!il OBROTY PQI,SKI Z 

Komunistyczna Partia Niemiec .wzywa 
ZSRR? 

Wachlairz towarów importowa-

Sporo porz.ostałości stosunków cechowych można CZ1aobserwować za-
1rówao w mwodzie de;iennikar&k:im jaik li dlruka!rskim. Wskutek te~o 
zdairzalo Siię dość crzęsto, że d21ienJnikia4'ze i drukal'Tle powołam. do współ-
421iałania w jak najl~szym wyikonaillliu ~aniia w służbie mas pracu­
jących jalk wydaw:mde garzet, C0Bsop.ism i książek nlie rzna1jdYWaJ!i wsipbl­
neg-0 języ~a. Pracując w trudnych Illieraz Wii311'Un:kiach powajeimego . 
ll.lllisz.czenia ur.zą<lzeń technicznych naszych <Wuikaa:ń i maijąc tym 'S·a­
my,m w Wiiększym jeszciLe stopJlliu obowi~k dibałośQi -0 wydobycie 
rz techni'k;i maks1muim możliwości, oba podstaiwowe crJony jedqego pro­
c.esu twórczego i produ·kcyjnego niedostatec(Z<nie współpracowały ze 
sobą. Nierzadko rzd1a1rzało się, że wałcząc o punlktua:lność, be21błędność 
druku gazet, o i;izatę zew.nęt.irzną wydawintictw, zamiast wspó1nego ra­
dire:p;ia nad sposobami usuwa.Ilia bTaków, przerwt1camo na siebie wzµ­
jemnie od,powiedrziiall}ość za to czy ilme niedocdąg11.11lęC'ie nie usuwając 
samych żródeł błędów·. Sk1J1Pienie dllJi.ennd1ka!tzy i d'I'Ukairzy w jednym 
:rn.'fiązlku izawodowym podnilesie na wyżsey po.ziom pracę jednych !i drn­
giel.'l i izabez,pieCJZy tl.111/teres_y ważnej gałęZii. przemysłu narrodowego oraz 
Stworzy wiąkszą gwarn111cję wykonan:ia µałożonych nań lli!ldań słuienia 
PQdniesiendu . polliomu kultturalnego li uśwJiadomi.eni·a wlitycr.męgo sze­
wldcll mas ru:iszego społeczeńi;twa. 

Llikwidując resz.t,ki cechowości z jednej &trony 01'll1Z. fu~ywego -
imse:crzepilonego przez bur.ż.uarz-ję - eliitall'yzmu z drugiej sti.·ony, druka­
rze li dzienni'k:iaime zespolą swe wyiSililiki nad wyikonaniem p<>lecoTrych im 
p.rzez P~ę ii Państwo zadań. 

Z.iednO<!"'t.enlie obu ~Jązków usuwa be'ą>o"\Yirotntie stan, który Się 
pnrezył. Nie wolno jednaikiże OOJPomn'ieć i> tyan, że w ten Sd)9Sób P~: 
s.tają jediyni~ oowe ramy org-dni~acyjne, kitóre neba dopiero wyipe1nic: 
nową treścią. Samo powoła!Il!i.e wspólnej Oll'ganwaoji 7Ja!Wodowej me 
wpły.Il!i.e automatycznie na roopoczęcie pracy „po :nowemu" przez prrze­
mysł poliigraficz.ny Ii wydaw~ctwa. W ;interesie na•srz.ej prasy i wydaw­
nictw, w li1llteresie nase.ego pmemysłli. pol1&raticzn~o trzeba jak llal.J­
prędzej i najpełrriej wykorzystać nowe formy ·orgamzacyjne dla uspra­
wrrien:ia całokszitałtu pracy. Zdobywając nowy o.r~ż wa.lki o ilość i ja­
kość naszej produkcji musimy wllniieść na znac!lAlie wyższy poziom do­
tychcz.asową, w pojedynkę prowad~oną w~!ikę o piękną l:ll.atę grafi­
czną !i. bee.błędnoś(! gazet ti książek, o terminowość druku, szczególnie, 
óe11lii. :id'l.ie o dl'liennikL Nie ulega wątpHwości, że złąca;eni dl'Jiś w jednej 
Qt'gaillliwa·cji 17,a wodowej d~enn:iikarze . t druk~ zadanilie 1:.6 rz. hono­•m W;Ypeł.n:ią_ 

! nych z ZSRĘ dQ Polski w roku 1951 
rozszerza się, a ilość ich znacznie 
wzrasta. Otrzymamy cenne dostawy 
rud żelaznych i manganowych, fe1•ro 
stopów, metali kolorowych, sy:nle­
tycznego kauczuku, bawełny, pro­
duktów naftowych, apatytów, łożysk 
lm·lkowych, obrabiarek, samocho­
dów, traktorów, mo.tocyldi oraz ma 
szyn budowlanych, rolniczych i in­
pych. Import ze Związku Radziecki e 
go niekt&ą'ch gatunków zbóż i tłu!>z 
czów przemysłowych uzupełnia na­
sze wzrastające zapotrzepowanie na 
te artykuły, nie pokryte w całości 
produkcją krajową. Związek Ra­
d ziecki dostarcza również Polsce 
ryż, herbatę, tytoń i inne towary. 

do walki ~ z remilitaryzacją, o pokój 
i zjednoczenie kraJu 

BERLIN f PAP), - Na Zjeździe Ko 
munistycznej Partii Niemiec, który 
odbył slę w pierwszych dniach me.r­
ea w Monachium, uchwalono nastę­
pującą odezwę do ludno~ci Niemiec 
Zachol;lnich: 

- Nieiąr.;y i !ll'iemkil Młodzidy 
nie.mie(lką! Ojczy~na n!l~za je11t w 
w i el kim niebezpieczeń1>Jwie, 

Wskutek prowadzonej w szaleń­
czym tempie remilitaryzacji, naród 
nasz maże zostać wciągnięty do no­
wej wo]ny. Kapil11liści amerykańący 
chcą wykorzystać Niemców i · prze­
mysł niemiecki dla swych zbrodni­
czych planów wojennych. 

agresywne siły Stanó'I'{ Zjędnoczo-1 mas pr11c11i;icycb, Domagamy si~ eefc 
nych, Anglii i Fnmcji. Koszty lej i;iięcia antyc\ęrnokr11tycznych dękre­
wojny ma ponieść naród niemieqk1. Łów Adenauera, skierpwanych prze-

Komunistyczna Partia Nięmiep wzy ciwko bojownikom o pokój i dziata­
wą ws~ystkich pntriotów do zjedno- czom postępowym oraz zwolpie1'i• 
czenia się i do &tanowczej w9lld przę wszystli:ich aresztowanych bojowni~ 
ciwko remilit11ryzacji. Partia na!iza ków o pokój. Dom;igaip,y się, ł>y 
reprezentuje wspaniałe tradycje wal wszyscy ci, którzy dopomagają im­
ki niemieckiel!o ruchu rohotniczeeo peria!istom w przygotowani« nowej 
przeciwko militaryzacji. Komunistyq: wojny, uznani zostali za zbrodniarzy 
na Partia Niemiec narodziła się. w wojennych. 
walci:i przeciwkp pierwszej wojnie Uw11ża111y, .że ty.rn, , któr.lly popie­
światowej. \V alczyla ona ofiarnie, raią remilitiuyzacj~ i B1J1ery~ańskie 
aby uratować naród przed drugą woj przyi~oteiwania wojenne, nie wolne 
ną światową, Dzisiaj komuniści są decydować o losach parodu. Dlllte• 
nieustraszonymi bojownikami o za- l(o też clomagamy się ustąpienia Ad„ 
chowanie µokoj1.1, bojownikami o pra nauera! 

W ekspo:rcie z Polski do ZSRRI u­
trzymuje się ten ~am asortyment to 
warowy co w roku 1950, \li/zrasta wy 
wóz wyrobów przemysłowych, a 
przede ws1,ystkim środków transpor 
towych w 'tym: parowozów, wago­
nów oso~wych i low;;irąwych. 

wa mas pracujących. Komunistyczna żądania nasze są iądanianii ka1hł•• 
Partia Niemiec domaga się tego, c:i;e- go uczciwego Niemca. By ie wywal• 
go pragnie c;iły naród niemiecki, po- cgyć, by ocalić pokój i uratować nar 
koju, demokracji oraz jed11ości i po- ród - Partia Komunistyczna gotowa 
kojowego rozwoju Niemiec. jest ponieść każdą ofiarę. 

Ludzie p racy ' o· uchwałach 
1 

\YJ !fWei historycznej rQzmowie z 
korespoiidentf!m diienni"il ,,Prawdy", 
FOzmowie, którą się qkrywa celowo 
przed lµ!Jn9ścią Nieqi.iec Ząphodni;:ji, 
Jó11:ef Stalin stwierdził, że pokój \Ję­
dilie z11clu>wany i utrw11lon:y, ' je:tełi 
1111rody ujµią w swe ręce sprawę za­
c}towania pokoju i bę~ą broniły jej 
do końc11. 
Ludność Niemiec Zachodni~h po­

winna więc jeszcze bardziej nie11gię­
cie walczyć o pokój. Musimy sta­
nowczo zwalczać wszelkie próby sia 
nia nienawiści między nami a pań· 
stwami sąsiednimi, a przede wszy!>t­
skim między nami a Polską, Czecho­
słowacją i Fra11cją. Amerykańscy 
pądżegacze wojenni oraz ich żądni 
odwetu agenci w rodzaju Adenauera 
i Sc!wmachera usiłują drogą propil· 
gandy przeciwko granicy na Odrze i 
Nysie przygotować nową zbrądnigzą 
wojnę prięciwko Związkowi Radziec 
kiemu, krajom demokracji lµdowej i 
Niemieckiej Republice Demokratycz­
nej, Jednakże wojny pragną tylko 

Chcemy, :i:eby wszyscy ludzie pra- Naprzód wt;Jz z Komunistyęzną Piw 
ey zjednoczyli się w w11Jce pr,eciw- tią Niemiec do walki o pQ)i;ój, clemo· 
ko remilit1tryzacii, w ~bronie praw krację, jednQść i poi.oioWY rQ11w8J 
demokratycznych, w walce o żądąnią Niemif!t;f 

S~iatowej Rady Pokoju · 11Nowy" rząd staryę:h -zdrajców 

Oueuille toruje droeę faszyzmowi (DW~Y' ciąg ze str. b) św.iata głęboko pragną pokoju i go 
wa:tezyws-zy pokój utworzy z ludz.- towe są go bronić aż do zwycięstwa. 
kości jedną wielką, mUującą się ro FRANCl~~KA CZAJA. prz!ldka 
dzinę - wymaz.ując na zawsze ze ZPB im. DzieriYńakiego, &twierdza: 
sł<Twnika na.rodów pr.zek.Jęte słowo: - Pr.acą pokonujemy wszyst]\ie 
wojna. trudności, jąlde spotykanw na dro-: 

LEONARD GOLA, kierowalik tkał dze do d~br<_:ibytu - d!llszeg9 rozl\:W~ 
lti ZPW im. WaryńskieJo, mówi: tu nasz~J o.1~yzn:'. Aby nam w t~J 

Do1.1iosła uchwałę światowej Ra-1 pracy nikt me p1zes~~dzał,, b~dz1e 
d P k · · · t stolic Nie- my wraz ze wszystk1m1 lu<lzm1 na y o OJU, POVfZlę ą W Y · · · . · k · 
mieckiej RepubliJri Demoliratycz- s~ieci~. p~ag;iącyn:i yo OJU, pr:e-

. . . . · c1wstawiac Sle WOJme. Z nami Jest 
l;l~J, uwaz;;tm za ~wazny k~ok 'Jl Zw:iązek Radziecki i Wielki Stalin 
kierunku utrwalema bezP'J,eczen- . . ·' . . . . . ' 

„twa świata. Stanowiisko zajęte na ktor:v {łOWl~d~~t, ze „po~rn.J będzie 
kon.feren~ji porozumiewawczej pię- ~trzymąny, 3esh _ n!ł~?dy UJITl<l w swe 
ciu mocarstw, pozwoli wyraźnie o- ręce sprawę .pokoJu • . 
!kre~ić, które mocarstwo jest za 11- . Dlatego. tez. my lu<l,zie ·pracy, -pod 
trzymaniem pokoju, a które dąży piszemy .słę :m>ZY_SCY pod A_Pelem Ra 
do wywołania nowej rzezi. lVIimo je d~ F?k<>J~, ządaJ~c _zawa_rc1~ ~qrozu 
ch1ak wszelkich knowań obom wa.j m1ema. m~ędzy pięciu .w:1elltiml n:o­
ny pokój musi być i będzie utrzyma c~r~twami_, Dlatego _tez J~szcze ofi~r 
ny. Bowiem powiedział Generalissi mel będzte~y real1zowiic zadan~a 
mus Stall.'in: „że wojna nie jest nie- Planu 6-!e~mego, ~o to n~sza n~J­
tmikniona, jeśli narody sprawę poko skuteozme1sza br_on p;·zec1w pP<ili;e­
ju wezmą w swoje ręce". A że spra ga~i;om do noweJ WQJny. 
w~ polmju narody biorą w swoje STANISŁAW GĄNCIĄRE~, in­
ręcc, mamy na to dowody. Wystar- spekto1· technicimy w yriemyśle dzi.e 
ezy wspomnieć choćby „przywita- wiarsłl:iJu, oświagcza: 
nie" komiwojażera wojennego Ęi- Historyczna uchwała Swiatowej 
~howera ·w Europie, czy wcią~ PO Rady Poko.ju stawia konkretne żąda 
tężniejącą falę strajków w kl'a}ach nia pod adresem 5 mocarstw świato 
kapifalistycznych. wych, a w pierwszym rzędzie Ame·-

W naszych zakładach pracy odby ryki, Anglii i Francji. Wiadomo bo­
wa się ustawiczna walĘa o pokój. wiem jest wszy$tklm, że kraje te, a 
Naszą waLką o pokój - to zwiększo właściwie rządy i wielka finansje­
na produkcja, to oszczędność surow ra tych krnjów, p1:ag.1!ą wojny. 
ea to socjalistyczna dyscyplina pra Towarzysz Stalm J B'SflO wskazał· 
cv'. · d1•ogę do uni~nięctia WC)jny. Ta~~e i 
~Ja, jako kierownik .tkab_li, doł~ię ONZ. musi zmi1mdć ,f>wą . ~lH!l~Cl 

osobiście wszystkich sił, zeby 3ak gr@'l<l „w chnwanego ', ~dyz_1s1t;meJe 
riajwłęcej nomagąć całej załodze w przecież po to, aby bud?wa~ ,pQl~ó.J. 
wykonywaniu zadań, jakie stawia Wszyscy ludzie dobi~sJ woli gorą 
f>i'Zed nam! Plan Il-letni, nasz oręż co popiei•ają uchwały Swi.a.towe;! Ra 
„, walce o utrzvmanie pokoju. dy l'okoju. Naszym h>lsłem ; „N1gd;v 
,,,. „ . '" ·LEOKADIA WIDUI.lŃl:iKA, Pł'i\- więc~~ wojny· · 
OOWllicil> LK w f.odzi, w taki.eh slo- ;MĄ1łil.A KUtNIOYł\I', ntlł4~t~ kra­
wach WYrąfa swą rolidarność z A~ ja.In.i w ZPDl!I. im. T. Rnhlinskief{&, 
pelem św~atowęj Rady Pokoju: stw1ęr<l;za: . , 

Apel Swiat()wej R11dy Pokoju prz~ Pq.k:?J m.u$.lmy ut:rzymac. ~est słu 
;~1am z wielkim. entuzjazmei:n 1 sznę1 zę raz -yv~·ęs31c1~. ~slłlwiło sl.!'ł 
wzru11zei'lię111• QłQl;IOl<o wi~rzę, ze w ll\ącno t, sprąw~, ZVJ!lązel\ ft!ldzlęe~. 
t:rm wielkim plebiscycie, jakim \!lę ktOry ~ieii.i~~tEl walczy Q. f)tłkój, 
clzie akcja zbieranip. podpi11ów pad dawał i daJe r>t•zy)dady swe,1 dob1,ej 
Af)elem, wezmą ud~ał wszystkie wali, ONZ, °'!'~ani~aeja, któr~ za­
kpbiety wszyscy ludzie dobrej WQ- mia~ Wliłceyc ~ ~pl.'aw~ pok<f.1"' sta 
li • ła &!ę mą.rionetką w ręltu fanaty-

, Setki milionów pcdpisów będ~ k&w wojąy, m.usi prze&rgani2C>wat 
najlepszym dowo~. że narody swą do.tych(}Z(lSOwa działalność, a· 

!l;!:ądy 5 mocarstw. ~inny zawrze~ 
trwałe poro2uJTiieme. ządają tego m1 
liony ludzi na całym św:iecie. 

My, k9biety polskie, uzbrojone w 
słowa towarzysza Stalina oraz to­
warzysza Bieruta, wypovviedziane 
na VI Plenum KC PZJPĘ., codrziennym 
wysiłkiem, wykonaniem baz produk 
cyjqyah walczyć będziemy przy bo­
ku Wielkiego Związku R?dzieckiego 
9 utrwalenie poko;ju. 

PARYZ (PAP) -Komentując utwo 
rzen·ie noweg-0 FZąflu l)il-ze,z Queuille'a 
„HUMANITE'' stwierdza, że J:lOWy 
rząd je:st bliźniaczo po!lobny do po­
przed11Jiego. Program teg" rządu zo­
stał sformułowany na sesji Rady 
Krajowej RPF, w czasie której de 
Gaulle cynicznie oświadczył: „\V ten 

SJIOSÓb widzimy, jak llflSZe idee Zo­
stały na<Jfote zaró\mo jęśfi chodzi o 
zmhmę k1>nstyt1.1cji i ordynacjl wy• 
bllrczej, jak i zbrojenia i organizae:Jo 
Eurony". 

ff ielhie hpdowle P l a„u Sześcioletnieqo 

Zadaniem nowego rz;!du _. podkre 
śla dziennik - jest 11t\vorzenie, d7'it 
ki QSZukańczej zmianie ordynacji WY' 
borczej i konstytucji parlan1entu woj 
ny, torującego drogę faszyzm!OIVi i 
wynoszącego ,,lcgalnie'1 do władzy 
kandydąta na dyktatora .....,. de Gaul• 
le1a. W tej antynal'odowej i m .tyde· 
mok.i:a tycznej opei•acji pra-wicowi so­
cjaliści g1,al.i pierwsze sikrzypce. Po­
do.bnie socjaldemokracja niem,iecka. 
utorowała dł·ogę Hitlerowi. 

Nowoczesny kombinat włókienniczy 
· • A d h • · świetlica, ambulatoria i gabinety le 

Powsta1e w n ryc owie ka~skie, ,µ.owoczesne łaźnie i natry· 
ski. Strajk powszechny 

W AR SZA W A {PAP). .- „ W o kresie 6-lecia - lnów ił wice11remier 
Minc - zostanie w Polsce rozbudowany wielki, socjalistyczny przemys}, 
potęina ekonomiczn,o-techniczn.a balii a socj11tizmµ w nasz~m kraju .. · W o­
kresie tym we wszystkich działach gospodarki !1airodowe1 zostame i·oz­
J)(lczęta !>udowa l.425 wielkich obiel< tńw, z czego do końca planu odda­
nych zostanie do użytku 1 ,287". 

Obiekty te powstają ,iu~ w wielu 
miejsc0<wościaeh na terenie caleg-0 
kira.ju. 

Jednym z nich jest powstają.Cy w 
.Nndrychowie w · woj. krako•ws•ld•m 
koml>in.at przemy,słu bawetnianego. 
B·udowa olbrzymich za•klacjów, które 
jesaczc w bieżacvm ro,ku rozpo<!zną 
produkcj~. zo11t.ilnie całkowicie zakoń 
cze>n1t w ostatnim Nku Planu 6•ll:lt-
n1\egu. . 

D,iś teren .urzyszłęg1t kon1brną.tu, 
to jeden wielki plllc budowy. Spo· 
śród ruHtowań wyhutlą s i(.' olbrzymi 
masyw nowej ~rzęd1u\Jni. Bielej11 ,ry 
końci;o11e już gmą<ihy m11gą:iyn11, Z 
daleka wid1:ui mury rosniicego osl~dla 
- 11owej tlzieht~Y 1&taręgo An4rY­
ehowa. · , 

Dwia kilkusetmetrowej dlug-ośo1 
hale p~·zędza1'rui1 dwie Qlbr:i;ymh. ha.Je 
tjfa.lnii i qwie ::... wyl>ońpi;~Jn!, wielk!EI 
nu~.ga..11yny, trzepą,lnia. l:lwwełny. o.raz 
~on1;p'11:11<s budyI\lków p{)nwcn1c~~h 
s.tanowiC b@dą. czę~<! pr11emysłową 
wielkiego obiektu. 
PirMą w prz.yszłym koanbinacie be 

dz.ie n~ema ! zu;pełuie zmecharuizowa­
na, w.szystki~ cl!z.iały produkcyjne po 
łączy sieć podiziemn;yoh korytarz~ 

Umożliwi to, przy pomocy urzą.dzeń 
p~1euł11:atycznych i s;pecjalnych wóz· 
ków mechanicznych i<a-01patrz.onych w 
dźwigi - całkm\"itl! mechanizację 
trans,1>ortu wewnątr:1.zal;;ład(}wego. 
W szysbkie dz~ah• produkcyjne oti'zy­
mają najnowocześniej.gz~, wydajne, 
precyzyjne, a jednocześnie łlłtwe w 
o):J:;Judzo mnszyny. Szea·oko rozhudo­
w11na sieć sygnalizacyjna różnokolo: 
rowych świą~et 0<1:az llltkrofonów l 

gtofoików, łr!OZilClt działy p1•odukcjł 
między i>obą i z kierownictwem, u· 
i:iprawni oa•gimi;;ację prący. 

Zami!lSt cenw.n,tpwych podlóg, w 
h11ll.1ch fabryc~n;voh ul~ł11da ilię par­
ld~t;v. Specj11l·11ą a.pa1·ą.ttw11 usuwi:i_ć 
bęcjzie pył ;powsita.j'!CY przy produkcJl, 
Ul'ząd"Zenia klimatyzącyjne pozwolą 
na stale- utrzymywawie świeżego o­
w!eitrza i niezmiennej tem,peraitury. 
l{a)e p1•odukoyj.ne o~wietilone l)ędą 
na.jzc4•owszym dla oczu ~wiatłe1n ja­
rzeniowym. 

W nieq11lekim sasiediztwie ząkła· 
dów zalwńczo110 jtlż tn1dowę pierw­
szej kolonii p1-zy.szł.ego osiedlii mdesz 
kaniowego. RÓ>:.r.nocześnlie z budową 
hał p'l'zam.y.sfowyeh wznoszone są bu­
dynki socjalne, jak: ,·om kultury. 

Zaloga fabryki będzie również ko­
rzy.stać z nowocze:.nego basenu pty. robotników Tunisu 
wackiego i stadionu s porto\\·ego, PARYŻ (PAP), - Jilk <ł<>nOsi „:ątr 
urzadzonego w poblhu. W jednej z l.\llANITłi!", w Tunisie Cldl:>Ył s\ę 24• 
sasfednich miejscowości podgórskich godzinny strajk na inak protestu 
iŚtrnieje już kompletnie wyposażony przeciwko repre$jClm francus~ich 
fabryczny ośr!><lek wypotizynkiowy. władz kohmialnych w l\laroko. · W 
Ponieważ większość załogi przysz- strajku wzięli udzjał ćlokerzy ws:r.y11t 
łych zaikładów stanowić będą kobie- kich portów tuniskich, górnicy w 
ty, wybudowany zostanie również poludnfoWYch okręgach kraju, pra­
ol:J.szerny żłQbek, 11r.zedszkOle oraz/ cuwnicy ~orit ~ tel~grafu, ri)botnieJ' 
poradnia dla matki l dzieclrn. elęktrown1 w B1zerc1e . 

W ucieczce przed armią ludowat 
Amerykanie opuszczają w Korei 

swoich angielskich partnerów 
PEKIN (PAP) - Specjał.ny ko- J Jeńcy z obu.i-ze-niem op<>wi!lda.fa o 

respondent agencji ,,Nowych Chin" tyin wydarze!liu. Sierżanit Lawrence 
w Korei donosi, że An1erykanie w I C. ~vana opowiada: „A;mer;rk11;nie zbi_e 
ozasie swego QdW"l'-Obu w r ejonie Seu- gl.i, gdy _rlłzpaczęły .~1ę wa~~1• Sąd111: 

· · . ',k· 9 9 hr, de llsn1y, ze będą om hromh nas~eJ ~u .pozos.tawih blytyJ,~ ą , "" _. J~~ ,' flan~i •. lecz ~,tej stro~y po,jil\~ili się 
1 .Jeden pul~ ai;ierykan~J,i, ktoiy oclwtntcy chmscy. 1\iozna soh1e wy• 
nuał z~b~zp1eczyc f lank1 brygad~ obr<tzić, ja.kie pył~ nasze uc1n1cia, 
brytyjsk1eJ. Jednakże 1młk amerykan gdy zrozumleliśn1y że nas opus.zc~&-
ski z.biegł, pozostawiając wojska an· no". ' 
gielskie samyą1 sobie. W dniu, w któ żołnierz Cex stwierdza: „Popie­
ryin brygada hrytyjska prowa·dził11 waż szereg lat jesteJU w woJ~ka 
zacięte wałki usiłując za.pewnić se>- i brałem udział w drugiej ~'6łnie 
bie d1·ogę oc1w1'otu, samoloty a.mery- światowej, nie byfo dla mnie nlespo­
kańskie zbomba1·cl<>wały Anghków. diianką , ze Amerykanie wykorzystu• 
Wojska angielskie ponio.sły wówcaas ją wojska innych kr1d6w. aby aiełiit 
wie1kie straty, uratować'1• 



• ZYCIE PARTII 
Organizacfa parłyina ZPW im. 9 Maia 

nie pracuje planowo 
nad obniżką kosztów własnych produkcji 

Dan!"fnnie szukałob-y się w pro· 
tokółach posi edzeń komitetu fa. 
brycznego ZPW im. 9 Maja, podob· 
nie zresztą. jak w protokółach ze· 
brafi podstawow~j organizacji par· 
t yjnej, odby tych w ctasie od wrze· 
s!łia ub. roku do marca b r„ punl:tu, 
cłotyczącego walki o obniunie kosz 
łów wlanych produkcJi. 

Na licznych zebraniach, jak ie w 
tym okresi e się odbyły, wachlarz 
poruszan.ych spraw i zagadnień był 
obszerny, obejmował również spra­
wy czysto produkcyjne, ale nigdy 
w «lka zażartych aieraz i twórczych 
dyskusJł, nie łączono walki o plan, 
o wykonanie zobowiątań, z szeroko 
ukł'Ofoną długofalową katnpanią o 
zmni9jszenie kosztów własnych pro 
dllkcjl. 

Kiedy np. 1 1.Xł. 1950 r . mówiono 
o konieczności lepszego prania to· 
w ai·u , to dlatego, że . towar właśnie 
w tym okresie „wychodzi ł" przy· 
b rudzony, jeśli 9.1. 1951 r. radzono 
nad poatojami. to znów z tego w.:glę 
du, że ilość pos tojów był a wtedy 
niepokojąco wysok a. I to było do­
bre, gdyż organizacja p artyjna mu· 
s i, jak czuły b arometr reagować 
bez zwłoki n a wszystkie sygnafoco· 
wane u~:hyblenla w produkcji. Ale 
ł~lycani t walki o produkcję do o· 
mawiania spraw najb lirdzicj w da­
fl (!i chwili ~ k tu alnych - powiedzmy 
n awet p:.l(\cych - zawne prowa· 
dzi (i od te~o nie uchroniła $i lf rów· 
nież orr,anioi:acja partyjna ZP\V Im. 
9 .Maja), do zatracenia nersaego ho 
r yzontu, do zrezygnowania z owo­
ców, iakie może przynieść tylko 
p row11 dzona na długą metę praca 
naił obniteniem kosztów własnych. 

W j)niemyśle wełnianym obniże­
ftie l.:ost.i6w własnych można . uzy· 
tkać ~l6wnic z os;ia:zędtwści na wy 
d .stkech matcriałow, ch. Chodzi tu­
tci główuie o ceony surowiec, jakim 
jest wełna. 

Np. j eżeli założvmv, że tkacz o· 
łrzylłmi.: 25 k~ w:itk u za sitnkt;, 
Paś karta techniczna przewidu1e 
3 proc. odpadków (tj. w danym wv­
p adk u 0,'75 kg), a sztuka wyprodu· 
kowana waży 24,25 k g, to znaczy, 
że tkacz nic nie zaoszczędził i nic 
n ie stracił. Jeśli natomiast towar 
waży nieco mniej, ale w granicach 
t echnicznie dopuszczalnych, to jesl 
to dowodem tego, że tkacz paczy· 
nlł p ewne oszczędności wątk:i, 
któr e mogą być zużytkowane przy 
produkcji już drugiej sztuk i. 
Opi~rając się na tym słusznym za 

łożeniu i chcąc zachęcić tk aczy do 
wzmożenia oszczędności wąt k:i, 
latem ub. toku wprowadzono w 
ZPW fm. 9 Maja książeczki oszczęd 
no§ciowe, celem wprsywania tka­
czom poczynionych przez nich osz­
czędności oraz ustawiono przy kro­
IDach zamykane skt zynki, do k tó­
rych trtiano składać zaos1:cżędzo11y 
watek. 
Pi~zemy „n1iatio" , gdyż do realiza­

cji słusznej!o projektu, który mó~l­
b y przynieść zakładom is totny prze 
łom w obniżce kosz tów własnych­
n igdy nie dosdo. Nie doszlo zaś 
dlat ef.!o, gdyż - jak mówią Iowa.· 
rzysze z egzekutywy partyjn e j -
magazynier n ie chciał dokł.idnie wa 
:ł.yc; wydaw an el(o tkaczom wątku, a 
tym samym . nigd-y nie motna było 
uchwyci ć, co i ih: kto zaoszczęd".ił. 

Magazynier nie chci ał, więc spra· 
wv ~nniechano i wrócono do niej 
dopiero 26 lutego br„ postanaw\a· 
il\C prll'Sun 11ć .. upartego" magazy· 

oicra do innej p1·acy. Ustalono r ów-' 
nież, że odtąd wątek będzie ściśle od 
wa:tany i dowożony bezposrednio do 
krosien , wszystko zaś w tym ce:u, 
żeby wres2!cie wprowadzić w czyn 
projekty oszczędnościowe. 

Typowy przykł ad, clo czego pro· 
wadzi brak kontroH postanowiei'1 
partyjnvch ora<: brak długofalowego 
planu pracy organizacji party jnej. 
To co mozna było zrobić jeszcze 
latem ub. roku, uczyniono dopiero 
teraz, tylk o dlatego, że w między· 
czasie ko ncentrowano się wyłącz­
nie na tym, co przynosił dr. i eń bic· 
tący, zapominając w nawale sprnw 
o::odziennych i wypuszczając spod 
11 wa!(i prnblem bardzo ważny, jak im 
jest dla c:.lel!o przemysłu spraw & 
obniżl,i kosz tów produkcji. 
Doprowadziło lo do l ego , że w 

k.Zdym miesi~cu ubiegłego pólroou 
ZPW im. 9 M11ja traciły około 50(1 
kilogramów wełny na skutek te~o, 
że towar wychodził cięż!zy, niz te­
go wymafla)y warunki techniczne. 
Poważne rezerwy oszczędnośc10 · 

we, którymi winna się również za· 
jąć organ i:>:acja party jna, tkwią po· 
za tvm w kosztach osobowych. J ak 
wielkie !lą le rezerwy, o tym nai· 
lepiej świadczv fakt, że wciąt jesz· 
cr.e ]{l proc. tkaczy ZPW im. 9 Ma­
ja nie wykonuje baz. Ostatnie zaś 
sprawozdania mówią, że nti 11ne· 
oiętuą zaplanowaną w przędz:alni 
wydajlioić J.967 wąt.ków, osiąg11 się 
zalt.!dWie 3.864 walków. W tkalni 
na tomiast na zaplanowane ~óS gra· 
mo-11umerów - 253 gr-nr. Zapiano· 
waną wydajno<ć pracy można w 
tych warunkach uzyskać tylko dro· 
:ią na ... ilcnia akcji szkolenia zawo· 
doWl'l!o be1'pO~rednlo pu:y warsata· 
lach. 

L.:p~ze opanowun ie przez ~?bo tnl: 
ków zawodu. w konsekwencji umoz 
Hwi vq konanie dalsr.ego zadania, ia 
1..im bc<lzic ostateczne ;r;Uhwidowa· 
nie pt Lei o~tó\\ personalnych . is tnie 
jących w oddYiałach produkcyjnych 
i p<>młfcnic.:) eh. P tu ;rosty te. doty­
czą ponad 100 os6b, które mogłvby 
być przesunięte do innych zakła­
dów pracy, gdzie się odczuwa brak 
siły roboczej. 

Zadania te jednak t rudno będzie 
wykonać, jeśli p ersonel techniczn y, 
a zwlaszcza majs trowie nie poczują 
się w pełni odpowie dzialni za cało· 
kształt pracy sw ych zespołów. 
\Vśród dużej częś ci majs trów p oku · 
tu ie bowiem dotąd przestarzały po· 
glqd, że majster jest od tego, by jedy 
nie remontowa ł maszynv i je u rucha 
miał. Da t zrestłą wyraz temu w 
cbarak terrlycznej wypowiedzi maj· 
ster \Voj lak, na jednej z ostatnich 
odpraw personelu technicznego. 

Malo jest w ZPW i m. 9 M aja fa· 
kich majstrów, jak Mirowski i Po· 
czałski, którzy wiedzą, że majster 
powinien inte1·esować si ę wszyst· 
kim, znać dok ładnie swó j zesµó l, 
bić się o plao, wprowadzać nowe 
metody pracy, czy pomagać przy 
przechodzeniu na ob5 1ugę więk„zej 
ilości warsztatów. 
Załoga ZP\X/ im. 9 Maja ma wsze! 

kie warunki po temu, b y kampanię 
o zmniejszenie kosztów własnych 
W) grać. o'czywis la, pod warunkiem, 
że w walce tej na czele załogi sta­
nie org11nlucla part)'jna, pracująca 
na bazie długofalowego, ściśle wy­
konywanego w codziennej pracy -
planu. 

J. BĄBIŃSKI 

Co to jesf front nar odo-Wy? 
V { P lenum KC PZP R sformuło-

wało hasło szerokiego frorttu 
narodowego w walce o pokój i Plan 
6-letni. Tówarzysz Bierut po'A-"ie­
d;r;ial, że waJlia o pokój i Plan 6-le t­
ni - to są najbardziej czołowe za­
dania, l•tóre stoją przed nami I io 
oba te zadania są Zl' 11ob14 nierozer­
walnie związane. 

Oderwać walkę o pokój od walki 
o rea.Jfaację Planu 6-letniego. zna­
czy s!}rowadzlć walkq o p okó.1 do 
ram akcji deklar atywnej. słown':.j; 
zna{!zy_ wyjałowić walk<: o pokó.; z 
tego, co stanowi o sile materiall1ej 
państwa nadzego w tej walce; żnu· 
c11:.y wystawić nar ód na nlebezple­
czeń.stwó u traty swoJej nlepodle~io­
ścii; znaC2y \V rezultacie - oałnb!ć 
i podważyć fu ndam enty samej wal­
ki o pokój. 

Cztery są główne przyczyny, dla 
których partia nasza w:vsuwa w o­
obecnej sytuacji hasło frontu naro­
dowego: 

1) imperializm mobilizuje 
siły do nowej a1rcsjil 

swoje 

2) pła.ny imJJerialistyczne :spisek 
amery kai1sko - hitlerowski wymie­
r zone są przeciwko najżywotniej­
szym interesom narodu 11ol~kiego. 
przeciwko naszej nle1>odleglo~cl. 

3) w obecnej · s~' tnacji partia 111u.!'i 
jeszcze bardziej zwiększyt swo.lą 
aktyu·nmć polit:vrzną i zdotnos" mo 
btli1ac~·jną; 

w warunkach walki z kułactwem bi11nie, lecz zaostrzanie walki z ku-
jako klasą". ła<"twem. 

Czy oznacza to zwężenie bazy Praktyczna realizacja hasła sze-
społece.nej frontu narodowego? Nie! rokiego frontu narodowego może 
F ront n arodowy wyr asta n a bazie na.potkać na niebezpieczer'lstwo o­
glęboki ch przeobrażei'l w s.trukturze portunistycznego, lub sekciarskleJ:(o 
k lasowej i w treści społecu.ne,i. ·ja- wypaczenia tego frontu. W tej spra 
kie zaszły i zachode.ą w tonie naro- wie stwierdził towarz~'sz Bierut: 
du pol~klego od czasu. kiedy poiska „„.hasło frontu narodow ego nie Jf'st 
klasa robotnicza na czele mas ludo- w iadn~'m razie synonimem „zgody 
wych ujęła wladzę w swe ręce - narodowl'J" , li.ni nil' oznal'za za wic­
od lipca 1944 r szenia, <'ZY ch oćby .nawet osłabienia 
PoS'ZCZ!'gńlnymi ogniwami tych walki klas<fw eJ. Hasło fr!)ntu n a ro -

przeobrazei'l ~ą : wywłaszczeni<' k a- llowcgo oznacza riotlniesienfr walid 
pltallstów i obszarników, jeclnoś(l klasowej na wyższ~· poziom i po111 o­
klasy robotniczej na bazie mark- wadunie .fc.l w k or zys tn iejszych dla 
slzmu - leninizmu, jedność ruchu lu nas wa runkach, oznacza zmianę 
dowego i uznanie t>rzeŻ ten ru<'h 11otycltczasowy<'h metod walki poli­
lderowniczej roll klasy robotnicze j, tycznej, ale· nic celów tej walid, n it> 
jedn<>Si" młodziezy pracującej, 7.mia- kierunku t~j w~lki. ~ie podsta,~·o­
ny jakle nlistioilły w po11tawit' na - w y ch zada n t eJ wa lin, która ;est 
szej Inteligcnrji, szczególnie t'.'rh- walką o r l'ali7.arjt: historycznej ml­
nlcznej, ro:tblcłr rirawlcowo _ n r- ' sjl klasy rołiotniczej, tzn. walką o 
cjonallst:1-•czncgo od<'hylenla w ! •>lt'- zw~·l'i~stwo sor j allzmu" . 
lll. ws kaztmir I otw11rzenie dtogl .. ~owai·z~·~z Bierut potępia . rów­
do soc„lalizmu pra(ln,ląoym masom n•cz sckc;arskle wypac~enlc frontu 
chłopskim, polityka ograninanla i :iarodowe~o . . Są <1ktyw1:lci party.in! 
w)·plerania ost.atnłd rł'duty lrnJ>i- ~ mł~cl zll'7:0 ".'J1· którzy nl~ rozumle­
ta lizmu w Polsre - horaez" wie.i· .l<Jc .iednosc1 .. narodu·· l „proletn­
sklch. · 1·ia.tu··. przeciwstawiają sobie te po-

T a trwaj<!Ca berz. przenvy, ostr~ 
i znajdująca się na rosn ące.i 

fali walka klasowa w Polsce powo­
dowała proces ciągłych w<:>wnętrz­

nych przeobraże1i narodu pol3kiego 
z dawnego narodu burżuazyjnego. 
w naród socjalistyczny. wa:czqcy o 
pełm1 swą jeclnoM· moralno - pali- , 

4) >1)JrawuJąc dylt taturę. tik\\idu · tyczną. My n ie jesteśmy jeszcze m1-
Jit-0 klasy wyzy<ilrnJące \v n1leśdc.. rodem socjali;;t;vc.:nym. .Tf'S:7Cze !'<1 I 
o~ranil'zając l wypleraj1~c kul:l l..uw wśród nas, zwłn•zcża nc1 wsi. wyzv­
na wsi, n asxa klasa robutnlcia llu- skiwacze i krwiopijcy. Ale j!"st e'im y 
konuje przeobra:ienla obllcm 111u•11- na drod7.c do ostatecznego ,>rZl'­

du w naród &ucja listyczny I dojrz.i.- l1ształrenia s li) z narodu lmrżnatyj­
la do roli kierowniczej siły politvcz- nei.:-o w n a ró<l socJalłstyczny, 
neJ, zdolnej t>opro\,'11.di ló 7-a ohą na Proces przekgztalcenla sie w na­
ród w szerokltn fron t•il" ntłrodow,vm 1 ród socjalist:vcrnv oznacza akty·.vi­
na pla tformie walki o poki•.I i l'l.10 l zację wciqż .nowych .warstw na.ro-
6 • łctnl. du, dawnle.1 najbardziej zacofanych 

w ten ~pos:ób i czynn iki Dbipl:- i .biernych, 01.nacza "':'ci11(1ill1e. tych 
lvwne. tkwiąc!' w palii \"cznct , y- warst:v do czynnego zyc1a pohtycz-
t . j' · · t lkl. b" · kt ncgo 1 kt.Llturalncgo. I dlatego front uac 1 sww n, 1 czynn gu ie yw- d I - · 

jęcia. Towarzysz Bierut powiada. że 
„z ta kimi sekciarzami trzeba obch o­
dzić się tak jak z przNlmiotaml. l< tó 
re zaczynają pokrywać się pleśnią. 
Trzeba i 11h wyprowailzać na świeże 

uowictrze i 1>rzewi 1Jtrzy1~ głowy. w 
których nagromactz;1 ją się bakcyle 
&ekclar stwa. T rzeba t y m towarzy­
szom wslrnzać. ze ll07.ostnją oni nie­
słychanie w t yle, nie nadążaJ11 7,a 
wie lkimi zmianami. ktl1re dokonują 
i;i~ w łonie naszego narodu i :i:e ci 
rzekomi r ewolucjonhici tkwią i WO­

ją psychiką wciąż jeszcze w c1>oce 
k apitalistycznej. burżuazyjnej, nie 
d ostrzegają, że ep oka już się zmie-
1J!ła". 

Epoka zmieniła się, naród nas!Z. 
przekształca się bowiem w naród 
socjalistyczny. Świadomość i iwłne 
zron1micnie tego procesu j"'st wa­
runkiem realizacji hasła fron•u na­
rodowego. którego cclt>m .Jt>,t .. t.110-
tęgownnie n asze.i zwarto!irl. nai;;.:c j 
lly, podciągn i~C'i <' naszych rcn<'rw 

soołerznych, t o jest ch lot ów fl l'llt' U· 
jącyl'h. lntc ligcn('jl, clrobn omie­
szl'7.a ńst w a tnlejskirgo." (Bien1t), 

.J ER7,Y NAWIWT 

ne. tk\vlace w zwarł ości naszego na n.aro owy - na.te przeks~tałcama 
rodu. dojl"Załv do sformułowania h a s.1ę narodu polsk1cgo w narad .socja 
sla szcr~>kiego frontu naroctow<>JO. hslyczny - oznacza roz~ze:·zc?-1e ba 
Oto dlaczei;io partia wystapił11 obec- zy sputec.:~e.i walki o. pokOJ J f'.lan 
nie z tym ·hasłem. 6-letn1. htotn:"m zas. wa·~unk1em 

r <YZSLerrze111a teJ bazy iest me osła-

I/' ikt ori11 ./c1.~ li11/s h·a. /ln(1df.-a :; 7.f' lr im . H t'y111 rmlfl jeM u•:;orPm 1u11c111111i1'_Y. 
w =estr=ew1j11cPj socjr1/ i .1t )c:;i1P.i cfy.~cn11i11 J' 111·11c:r. Od 19.f..; rof.-u nil.' 01111.\<"ilu 1111i 
j ec/11 eg11 d 11 ia µracy. ) est 011a ni1t'llirż przorlo1e11icq, u•yh11111j11cq bazę prad11 f.•cyj· 

* * * 
Z nierozerwa.Jnej więzi, jak a lą· 

czy walkę o pokój e walką o 
Plłln 6-letni. czyli o p lan budovv-y 
podstaw soojaliemu , płynie stosu­
nek frontu narodowego do za gadnie 
nla kułactwa. Walka o pokój w po­
lqczeniu z walką o Plan 6-letni 
01macza oparcie w alki o pokój na 
walce o budowę fundanumtów socja 
lizmu. Kułak nie ch ce socjalizmu. 
Kułak jest wrogiem socjal-izmu i 
wrogiem naTodu budującego socja­
liem. Dlatego też kulak jest wro­
giem frontu narodowego. I dlatego 
front narodowy budujemy w walce 
z kułactwem, zaostrzając. politykę 
ograniezania i wypierania kułactwa 
r. naszej gospodarki. 

To\rnrzysz Bierut ujął ten stosu­
nek do kułactwa w następującej 
wypowiedzi: „Nlektóryoh towarzy ­
szy nie1>1Jkoi myśl: a jakii.eż t.o bę­
dzie z kułakiem. w warunkach wal­
ki o front narodowy , clo j akie j go 
mamy schować szuflady, czy może 
Ciągnąć go za p oly do f rontu naro­
dowego? Ot6ż trzeba po\vledzleli 
Juno: ugrunt1Jwy w iu tle I um:u ·nia­
nie f rontu narodowP.go otlb~· wa "'i ll 

11c1 w 116 proc. 

Z Nakielnicy widać • 
w1.osnę 

Z1m11 Jeszcze tn,·a. " a wzgórzach wych, silnych koni. Wszędzie panuje 
l~ni bielą nieti·każon;v przez odwilż wzorowa czysto~ć i porządek. Gnój 
śnieg. I tylko w kotlinach, rowach spoci kró1_1· i koni wywożony jest co­
przyd t·ożnych oraz obok zabudowań dziennie i układany na polu w pryz. 
ludzkich cienmil"ją bez.k:;ztal tne pla· my. 
my tającego 8nie11;u. l'o środku ooTomne.,.o podwórza, 

, Ale z P GH w Na ldelo1cy, w lódz- otoczoneg·o k\;adrate1;; zabudowań 
kim powiecie, widać jui nadchodzącą g·ospodari<kich, ~tawia się ob;;zerną 
wiosnę. Zapowiada ją praca ludzka, (140 m dlUQ:l!· i 7 m szei:ob!) wozow 
wytężone przn:otowania do wios~u - nię, w której znajdą pomieszczenie 
n ych siewów - mówią o niej od1·e- wsr.y>'<tk ie po.Jazdy PGH. Nakieln icy. 
montowane n111~zyny rolnicze, goto- Robotniey rnzmawiają o W<Spólzawo­
we do pTacy tl'aktory i siewniki, dnictwie, o no1'mach pracy, które sto 
zmai,razynowane nawozy ~ztnczne, 80\\"ać będą poder.as nadchodząc~j 

8pichrze, w których leży g-olowe do akcji ~iP1Y11ej. Projektują st\\"orr.enie 
siewu ziarno. ·widać juz wiosnę nięt:u w~pólzaworlnicz;)cyc·h ze ,.;obt) 
]Jl'Zez szyby iri~pektów, w zielenie- bryg·ad, my~lą o ,~·ezwaniu do współ 
.focych l i~ciach młodej ~ataty i 7.HWodnict,va inlle PGR. 
l.·zodkiewki. którn 1.a dwa, trz~· ty· 1 \\' ubirl!·lym rol;u szczególnie wy-
g·odnie znajdzie sic tt.a wy~tawach różnili :;lę w pmcy, br~1gndzi,;ta 
łódr.kiej Pl'S. .Jri:i. \\ iak, Zofia Wtorl ar ek i Zofi a Pa· 

Ludzie nir> dają się oszukać chla· I hian. Wacław a \\'ninlak zostnla pnm 
dom; wieclzq, Ż<' to ostatnie dni downikicm prncy - pl'7.y wykopkHch 
w]adztwa zimy. Hohotnicr z PGR w I przekracznla 1:10 - 140 pror'. ushdo­
Nakll'lnicy żyj~ łuż OC!\Pkującą. ich I nej normy. Obecnie Waclawa Woi­
wkrótf'<' pra 1·ą wJO.;enn ą. nlak je:;;t aktywi~t!GJ w dzialltlno:ici 

le lżejszą pracę i otrzymuje za n ią, 
wlu~ciwe wynagrodzenie. • Ale nie 
tylko to jest dla niej ważne. Przede 
wszystkim uświadamia sobie, ż.c nie 
Je~t już łupem wyzyskiwacza. ;i.e pra 
cuje dla samej siebie i dla dobra 
Państwa Ludoll'ego. .Niedawno sly• 
szala przez radio, że w Związku Jta 
dzieekim znó;v obniżono ceny rót-1 
nych produktow. 

- Oto najlepsz~r dowód - mówi ;>.; 

naciskiem - że Zwiazek Radziec:ki 
nie \\'~'rzuca pieniędzy na zhrojt•nia.1 
nie myśli o podbojach innych kra~ 
jów, lecz troszczy się o dobrobyt 
~wych obywateli. 

{..,lola walk~ o pokó.i 

Kontrola • •• Wyremontowano już ob:1zet'n \· dom : społecznej, została \1'ybrana do ·Wo­
dln robotników R<'zonowych, których 1 ,iewódzkiej Rady N' a.rodowej. 

1Vaclawa ·woźniak rozumie, n& 
czym polega istota walki o pokój. 
Wie, że do wygTania tej walki przy 
czyni(· się można przez zwlęk~ze11le 
wyclajnoRci 1n·acy na każdym odcinku 
realizacji Planu 6-letniego. W zbłi· 
ża.foccj si(' akcji s ie\\'nej. robo tnica 
PGR. Wacl~rn·a \\·oiniak. posta1rnwia. 
utrzymać swój tytuł p1·zodow11ika 
pracy, jc~zczc bn rdzicj wzmóc wydaj 
01o~ć swej pracy. Za jej przykladein 
i<ln inne robotnice PGH, w :\lakie!ni. 
c:y": Zofia Pabian i Zofia Wloclarek. 
W:;pólza\\·odnictwo w pracach przy 
siewach wiosennych obejmie w:;zrst. 
kieh robotników PGR w Nnklclnicy . 

organ1zac11 pracy do robót wio11ennYeh zamówiono z l . 
ruw~kie1.ro powiat~1; w 1·ozl<'głej orun 1Zvcie \\Ta('tawy \Yoźnink 

zapewni terminowe wykonanie planów 
ilcrii, port kierownictwem ogrorlnika ! ' ' 
Slledzii1'lkit-go u~tawia ~i(• 250 ini;pek I życie roboi.nic~ PGR w Nakielni­
towych okien, a dla 140 ~otowyrh: cy, WuC'law;v Woźniak, nie było łat­
oklen wyplatane są ze slomy maty,; we. Od 14 roku życia - opowiada o­
chron iące ro:-<liny prned przyml'ozka-1 na o sobie - prt1Cowalam cieżko na 
mi. I chłi>b równie:i, tutaj, w Nakiclnic~-. 

Rok Ubiegły b y t dla zakładów 
Priemys}u Wetnia nero im. Wiosny 
Ludów w Łodzi okresem lic7..11ycb suk 
cesów. Plan roc:r.ny w ykonany został 
prawie na miesiąc pr.1ed t erminem. · 
W trzecim kwartale zakłady zdoby 
ły III mie.1sce w branżowym wrpól 
zawodnictwie miedzyzakładow~m. 
Poważnie też wzrosła wydajność pra 
cy i znacznie· polepszyła się,.... jakoi'(· 
produkowanych tkanin. 

Na podstawie tych osiągnięć moż 
na było .-Wnioskować, że drugi rok 
Planu ff-letniego zastanie zakłady 
\V pełnJ przygotowane do oczekują 
cych je nowych zadań produkcyj. 
nych. Tymczasem w styc;miu i w lu 
tym br. nastąpiły przykre niespo . 
dzla.nki. 

DLACZEGO TKALNIA 
NIE WYPEŁNIA PLANÓW? 

Do peh1ej realizacji planów mie 
s:ięcznych tltalnl w stycznlu I w lu­
tym b.raklo kilka procent. Niewiele 
pomogły „zry\vy", czynione przez 
załogę pod koniec każdego miesiąca. 

W czym leżą przyczyny niewypeL 
n ier;iia zadań produkcyjnych i co 
należy uczynić, aby w przyszłości do 
tego n ie dopuścić? 
Odpowiedź na lo pytanie dali u ­

c zestnicy odbytej ostatnio na terenie 
zakładów na ra dy wytwórczej . 
Wląkszość wypowiedzi dotyczyła 

zagadniell organfaacji pracy. 
Stwierdzono bowiem. że główuą 
bolączk~ zakładów nie jefJ ani niello 
stateczny s tan zatrudnienia, ani tez 
wYSOki plan produkcyjny, lecz słabe 
powiązanie ze sobą poszcze:;ólnycq 
ogniw produkcyjnych. Br:ik sprę~y­
stej orranizacji pracy powocl11je t.zw. 
„wąskie przekroje" i wy twarza w 

produkcji zatory, które zazw yczaj do 
sh'zegau e zbyt późno wywołują. za _ 
h amowania i przerwy w skompliko 
wa nym procesie sporządzania tka­
nin. 

Typowym przykładem jest t u taj 
skręcalnia. Wszystkim w zakładach 
bylo wiadome, że· tlrnlnia nie wylw 
nuje planu ze względu na niedosta 
teczne zaopatrzenie w skręcona przę 
dzę. Tymcza&"('m. 11ad7ó1· technic1.ny, 
zamia!!! skupić całą uwagę na tym 
odcinku produkcji. doszukiwał się u ­
porczywie gdzieindzie:f zasadniczych 
przyczyn niewykonania planu, jak fla 
przykład w niepełnej obsłudze ma­
szyn, czy też w pogorszeniu się jako 
ści przędzy . Upłynęło kilka tygodni, 
nim pe1·sonel techniczny zgodzi! się 
ostatecznie z oph1ią ogółu. 

USPR A WNIC PRACĘ 
SKRĘCAREK 

Jak wyglqda praca w skręcalni? 
Podczas, gdy przędza ze skręcarek 
.test zabierana wprost do tkalni i w~· 
dawałoby się, że poczyniooo wszyst 
ko, aby w pełni usprawnić pracę ma 
~zyn i ludzi - w tym sam.ym okre 
sie skręcalnia wykazuje S procen t 
pos tojów i to głównie z przyczyn or 
ganizacyjnych. · 

Czego to dowodzi? Z jedne.1 stro. 
ny świadczy o poważnych brakach 
organizacyjnych, z drugiej zaś - o 
niedocenianiu znaczenia oddziałów 
przygotowawczych w procesie pro. 
dukcyjnym tkalni. W rezultacie. za_ 
równo snowalnia, jak i tkalnia mia ­
ły pokaźne ilośc. postojów. których 
przy lepszej organizacji pracy moż 
na b;\•ło uniknąć. 
Dru~i przykład: w tkalni „C'" ce· I 

Iem odrob1em2 za!eatłości pracowa 

no w godzinach nadllczbo·wych. Nie 
pomyślarto jednak G przygotowaniu 
dos.tateczne,i ilości przędzy dl a tka! 
ni „A", wskutek czego na oddziale 
1,Ym unieruchomionych zostało kilka 
naście krosien. W wyniku tego rodza 
.iu gospodarki wzrosła poważnie licz. 
ba przepracowan:-·ch godzin. a efek. 
łów produkcyjnych nie u zvskuno. 

LOT NE I.' P EKC.TE USUNĄ 
DRAKI ORGANIZAC'Y,JNE 

Bli!!kość Ł!dzi, pott-zebującej olbrzy i A le wła~nic dlntcg·o, że pracowałam 
mich ilości świeżych warzyw, na- I tu jeszcze za cza;.ów władztwa ob­
tchnęła kierownictwo PGR w Nakiel I sznrnlka i zatrudniona tu je:Jtem o­
nic:v m~·śh~ zalo:i.enl;i licznych lnspek hecnie, najlepiej ze wszystkich oce­
tów, rozsze1·zpniu działu warzywno- nić mog·~. jak wielkie konyści dala 
o~rocl ni<' zego. Nn jp81Pni ub. l'oku za robotnikom rolnym Polska L udowa. 
rndzono w Nakielnicy 200 d1·zewek Dziecfaic zmu~zal na s do trnd11 po­
owocow~·ch, a w tym roku zamierza nad ~ily, a płacił ATosze, wyzy~ld­
~i~ za0ndziĆ' równirż większą ilość. wal nu ka;i,d~•m kroku 

Pnekrn czanie norm, ws11ółi10 " od­
n.irh~o pr~1cy w r.bli ża'j ąccj "~~ akcji 
s1ewow w10>tenny1•h - oto glowne te 
mat,y rozmów robotników z Nakiel­
nicy. '.\'iosrtn I z1vi1tzane z ni11 ~iewy 
nic są dla nich c~ymś odległym. Lu­
dzie i ma.szyny, frnktot'Y i >1iewniki, 
p lng·i. nnwozy sztucz11c i ziarno 
w!lzystko to je3t tam przygotowane 
do siewów. 

Dużo czasu i uwagi poświęciła eii-
7.t>kll t,ywa organizacji partyjnej za­
gadnieniom organizocjl pracy. W ce. 
lu wzmocnienia nadzoru nad prze­
biegiem produkcji - na wniosek se­
kretarza, tow. Liwińskiego - egze. 
lmtywa zobowiązała aktyw technicz 
ny do pelnienia dyżurów w formie 
lo tnych lnspckcjl w godzinach wie 
czorowYch, t.l. w czasie, kiedy nad-

Z. N. dr;i:ewck. '\V planach ;;wych. zwit!ZU· Tt>raz ·waclawa "·o;f.niak ma o wie 
nych,.. teg-orul"irnymi wiosennymi sie ----------------------------!-----­
wami, PGR w Nakielnicy z11mierza 
ob~iRć o wiele wlccej ziemi ro81ina· Hel n ' Ok , . 
mi motylkowymi. n iż "'· poprzedn ich e a roi 
latach. S!>0wodowane 1est to sta-
l:vm. zw.ię~szeniem się ilości by.dla w "przodownica .z; ZPB im . Dzierżyńskiego nak1clmck1ej oborze zarodoweJ. I 

Na tcrcr:ie ZPB im-. Dzler:i,y{1~kie-, tyjnych, związkowych czy nar<idach 
Os i ąp.-nięcia PGH g·o znuna Je~ t "'.~~ystk1111 1"0botn1ko111 wytwórczych, tow. Ohój zaw~ze ze 

NakieJnica s~· l wetlrn prz:~dk1 tow. Heleny Okr1ij . zwykłym sobie zącięcicm wnkzy 0 

Obora zarodowa w Nakielnicv 
1 Patrzi.1ccmu na jej tlrolrną . figurkę I produkeję. · o wylwnnnie planów, o 

kulturę mie.foca pracy, o obniżkę ko­
sztów własnych. zór w zakładach jest najsłabszy. Usta przed;itawia ~i~ naprawdę impo~ują-

10110 bowiem, że o wymienionej po- co: - to chluba PGR-owskich robot 
rze, w;ikutek braku nu miejscu o. ników . 
środka dyspozycji najwięcej nledoma W obszernym, pełnym światła bu 
ga organizacja pracy i na.fczęście1 dynku, dwoma rzędami stojlj uwit!· 

zane do żłobów krowy. W rog·u obo· 
zdarza.Ja się nieuzasadnione postoje ry i>oti;-f;ny buhaj ,,Grom" udena 

Wzmocnienie na dzoru nad pr:ubie gniewnie lbem o przegrod~ . Knd ~Io 
glcm produkcji J u sprawnienie pro hem lrn:kdo,i krowy widnieje tabliczka 
ces6w technoloirlcznydł J>Ozwoll na z n1uiw1) pos1,c3og6l 11oj sztuki i wypi 
likwidację zasadnkzeJ przyczyny n ie 3nnymi 0 niej rłc1nyml. OboK', na dm· 

gie.i tnł)Jlt';-.' , notowmrn„ je:~t w~'rln,i· 
w y konywania planów - posto,lów or ność po:azczc·i.r1·11 ~·ch krów. A wydaj 
ganizaeyjnych. Jeśli n adzór t en b~. noiić tn i~t ,\nho dnia, Krowv z 
dzłe stały i na wysoko~ci zadania nai,.elniek.l<! µn dt1,Ją 30 n na.wet 

' i 3'l 11i· I l cl · • istnieje pewnoSć, ze p lany maroowe po ' · l ~';-a. z 1~111ne. . 
. . . ' Obok ol o l ftJdllJ~ się :\pe~.111lna 
Jak i następnych m1e51ący zostaną I położni11 dl \•eh krów. 'y ~a-
w pełni w ylm nane. sicd1fr·h uu v \'!

0 

• przebvwaja cie-
lęta i ml!llr'~ któn: p1zywozi 

W ACf,AW P AWLAK pM7.\" dl 11 by1! stajni tomocze 
ZPW Im. w;o,ny Lodów ""wowo koP:'f I kHkmśo;, ,,,., 
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mimowoli nasuwa się 111y$l, sk1~d 
bi~rze się w niej tyle enei·gii i twór· 
c;;ej inicjatywy. Na zebraniach par· 

Jako organizato1• grupy partyjnej 
mobilizuje ona 11ie tylko ~wycli e;:Jon 
ków cło walki o wykonanie zadań 
drugic>go roku PlanŁ1 6-letniego ale 
interesuje się całą salą, w której pra. 
cujc . 

' Od samego zarania \\'StJółza wodnic 
twa, tow. Okrój bierze w nim czyn · 
ny udział. Za wys1*ie przekraczanie 
buz produkcyjnych została kilknkrot 
nie nagrodzona i pr0mio1Yana, otrzy 
mywala dy11lomy i odznaki przodow­
nika pl'llcy. 

Tow. Okrój w rlroclze awansu zo. 
stał~ instruktorką w przędzalni. O­
becnie doszkala młode pnądki , nie 
"~·lio n ujące swyc:h baz 

Za zaslugi na polu zawodowym, 
i społecznym została odr.narzona 
w Dniu Kobiet Sre.brn:vm Krt:y;4eua 
Za~u~. ' 
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---------------~--------..;..---------------------------------------------------·-----------------------------~--~--------~~----------z zagadnień realizacji planu inwestycyjnego 
----------------------------;;::;;------------~ 

Łodzi 

Usprawnić wykonywanie '-robót budowlanych 
Spółdzielcy z Łaznowskiej Woli 
przygotowują się do siewów wiosennych 

W spółdzielni produkcyjnej w Łaz~ 
nowskiej \Ynli, w gminie Mikołajew, 
11' pow. brzezińskim, poczyniliśmy już 
wszystkie niezbędne przygotowania 

na's.za zamierza dokupić 10 koni (do 
czterech już posiadanych), 60 owiec 
(do posiadanych już 15) oraz nabyć 
8 krów. 

Następnym z kolei obok inwesto­
rów i biu'r projektowych, decydują_ 
cym w budownictwie czynnikiem sa 
przedsiębiorstwa wykonawcze. Łódz 
k ie przedsiębiorstwa budowlane mo 
gą się poszczycić w roku 1950 po­
ważnym rozrostem i postępem qrga 
niza<:yjnym, a ich sumy przerobowe 
.w ~równaniu z rokiem 1949 wzro­
sły o 70 proc. 

Wzrasta znacznie wydajność pra­
cy murarzy. betoniarz.v. czy cieśli. 
a załogi budowlane łJodzi zajęły w 
roku ubiegłym w ogólnokrajowym 
współzawodnictwie pierwsze miej-

. SC€. 

Zerwano również ostatecznie z se­
zonowościa w budownictwie i dziś 
sezon budowlany trwa 12 miesięcy. 

Zasadniczymi elementami w wyko 
nawstwie budowlanym sa przede 
wszystkim ludzie, R nasfcmnic mate 

· riałv budowlane i sprzci. 7,atówno 
' średnia i1ość zatrudnionych, iak i 

osiągane przeciętnie na jednego ro­
botnika sumy przerobowe bvł.v w ro­
ku ubiegłym wystarczają.ce. aby za 
pewnić pełne wykonanie plan u inwe 
stvcv.inego. Również i stan · zaopatrze 
nia materiałowego. po przeprowadza 
n:vch lam zmianach organizacyjnych, 
zabezpieczał ciąglość zaopatrzenia. 
Podobnie miała się sprawa ze spl'Zę 

tern. Uość jego wzro~la w roku ubieg 
łvm bardzo. znacznie i mimo niedo­
. statecznego jeszcze nasycenia bu­
dowli. w szczególności <przętem cież­
kim. brak jel{o nie miał zasadnicze~o 
wnł:nvu na wykonanie planu. 
Jeżeli więc lr trzy zasadnicze el e­

m enty wykonawstwa btul ow lanego 
stwanały dosta tcczne 11oclsta w:v Clo 
wy)rnnania caloiici planu inwest:vcY.i 
nego w roku umo. to g•lzit' w takim 
razi e leżą p1·z:vcz:vnv niepeln1•go w.v 
kon ania tego 1>lanu? 

Zasadnicza przyczyna była niewła 
ściwa organizacja pracy przedsie -
biorstw budowlanych i brak plano_ 
wości w ich działai:iiu . Poszczególne 
przed~iębiorstwa w roku ubie_gł~·m 
przechodziły reort(anizac.it: i niektó 
re z nich. jak na przykład PBP 
N r 2 i Związel( Branżowy Spółtlziel 
ni Budowlanych. przez cltuższ~· czas 
nie mogły o panowai' ch aosu organiza 
cy.ine~o i utrwalić nowych form. 

Poza tym poczałf'k roku l!l50 za­
!rtat wiekszość przedsiębiorstw budo 
wlanvch nieorr.Y.e;otowanymi do pro 
wadz-enia robót w okresi~ zimy. 

.Jeżeli chodzi o rozłożenie robót w 
ezasie. fo . w pierwi'~~'111 półroczu 
przedsiębiorstwa budowlane wykona 
ł~' 37 proc. rocznego planu. w dru­
gim zaś 63 proc.. prz:v czym na.i 
większy przerób prz••padt na czwarty 
kwartat. Stąd wnios-ek, że przy nFi­
Jeżytej organizacj i prac:v i odpowied 
nio rozłożonym nasileniu robót ist­
niała pełna możliwość wykonania 
całości rocznego phmu inwestycyj_ 
n ego 

Wiele do życzenia pozostawiał tak­
że naclzór techniczny na-O poszczt'gól 
l!ymi budowlami (przede wszystkim 
w PPB). wynikły z brąku dostate­
cznej ilości kadr techniczno-inżynier 
skich i m ajsterskich i aczkolwiek 
proces wysuwania 1>rzoclu.iącyl'h ro_ 
bctników na majstrów i najleps·t~•ch 
majstrów na kierowników robót. za­
znaczył sit; w roku ubiegłym daleko 
silniej, aniżeli w latach popncdnich. 
to jednak w stosunku do ciągle na_ 
rastających potrzeb był on jeszcze 
daleko n iedostateczny. 

Zakres szkolenia zawodowego byl 
w roku ubiegłym bez porównania 
szerszy. niż w l'Oku 194!-l i obejmo­
wał ł~cznie 4.000 osób. Jednakże :r,ia 
wiskiem l.1jemnym byt fald niepr ze 
szkolenia dostateczn ej ilości inst ala. 
torów i robotników, zatrudnionych 
przy pracach wykończeniow:yeh. 

Udział zatrudnionych w budow -
nielwie kobiet wzrósł z 3.5 proc. w 
roku l!l49 'do 5 proc„ jec1J1akże kie­
rownictwa puszc7.eg6ln:vch przedsię­
bior~tw cechowała ratszywa tenden­
cja do kierowania kobie! niemal wy 
łącznic na stanowiska gospodarcz<?. 
a nie produkc:y.ine. Dało się także iii. 
obSPl'wować niechętny stosunek nie 
których kierowników do mlodocia­
nych. ldón:y na slrntek tego nie b.vl! 
na wir;-kszości budowli dostatecznie 
wykorzystani i f:7.koleni. Wyjątelt st.a 
nowi tu 7.0q!anizowanie młodzieżowej 
załogi ZMP na budowie magazynów 
Centrali Handlowej Mate1ialów· Bu­
dowlanych, która, wykazując się do 
skonalymi osiągnięciami produkcyj_ 
nymi, dałct dowód lego, że en tuz -
jazm i zapał mlotlzicży . u.ięl;v w kar 
by p lanowej organizacji rnbót, daje 
z:i.w „zc tl<i b rc r e-1.ulta ty. 

B1·ak było rownież ;:e :;troi1.v dv­
r1;:kcji przedsiębiorstw dostatecznej 
dbałości o należ~·te zorganizowanie 
i wypo:;<1żenie . hoteli robotniczych. 
co wpłynęło niewątpliwie w wielu 
wypadkach na obniżenie się stanu 
ticzeb11ego ;.:alóg. 

statecznej uwagi na zagadnienie pod 
niesienia jakości wykonyv.ranych ro­
bót. Nienależycie również postawio­
na była w roku ub. sprawa kolauda 
cji. zarówno co do ich terminów jak 
i jakości dokonywanych odbiorów. 

Dokonana w r. ub. w oparciu o wzo 
ry radzieckie reorganizacja przedsię­
biorstw budowlanych mieć będzie 
doniosłe znaczenie dla realizacji pla 
nu inwestycyjnego r 1951 Stwar:i:a o 
na wlaściwP podslawv dl;:i · pecjali­
zacji poszczegó1nych przedsiębiorstw. 
tak w dziedzinie budownictwa prze­
n'!y~łowego jak i miejskiego. 'Reorga 
nizacjn ta pozwala wydzielić samo­
dzielną grupę robcit budownictwa 
m ieszka niowego, co w wysok im sto ­
pniu uspr awni kierow nictwo całością 
budowy osiedli mieszkaniowych . 

Znacznie w ooró:wnaniu z rokiem 
ubiegłym rozszerzony plan inwesty­
cyjny wymaga daleko idącP.go uspra 
wn'ienia _ wewnętrznej organizacji 
p1·zed~iębiorsiw 

Rozszerzone być musi przede 
\<rl'Y.vslkim. drugie obok projekto­
da\\~stwll waskie gardło budowni­
ctwa. jakim ·są roboty in~talacyjnc 

wvkoóczeniowe. Trzeba 1.akżc 
:t.na~nie rozszerzyć 7..akres form 
szkolenia oraz wzmóc wysiłki w kie 
runku zwiek<'zenia prefabrykacji o·­
powych elementów instalacyjnych, 
co znacznie przyśpieszy proces ~eh 
monta:i;u na budowie . 

Rozbudowie baz spl'Zęiu budowla-
1.ego musi towarzyszyć zasadnicza 

Po wejściu w życie us1awy o SOCJa zmiana w metodach gospodarowa­
lrstycznej dyscyplinie pracy, zmni'.:)j nia nim. Proces 50c jalistyc1.nego bu 
szyła sie znacznie liczba s?ó:i:ni~11 down ict wa opie"rać się musi o m ak­
! .opus"-<:z<;>nych. bez . us?.ra"nedl1wie svmalnc wykorzysta.nie sprzętu 
ma dm. r.iak rnwrn:.z p1.1anst:v<1 na p"rzy jRk najbardziej ekonomiczn;vm 
?u.dowla_h .. Je?nak~e walkci '· P1- użvtkowaniu sit ludzkich. Musi b~·ć 
ianstwem m e Jest .1esz~ze prowad·to j ta•kże podniesiona na znacu.nie wyż­
na .,, dos taleC',;ną e1u•rglą. szy po'l...iom planowość pracy i lo na 

Obok wspomnianego .iuz braku każdym szczeblu i w k11żdym ogni­
równomiemoki w rozłożeniu robót. wie wykonawstwa budowlanego. 
w cza,,-ie, występowały także wype1d z dokładnymi harmonog1·amami 
ki nieplanowej ich organizacji. W';I'- pracy muszą być zapoznawani 
rażało się io w jednoczesnym podPj wszys.cy 'ro5otnicy: H ar m onogramy 
mowamu, pod naci:-.kiem poszczegól stai' się w inny podstawowym C?.yn­
n.vch inwestorów. robót na zbyt nik iem, mobilizującym załogi do 
'ńielkiej ilości budowli. a co za trm zwit;ks:r,enia wysiłku i drogą podej­
idzi e, w rozproszeniu ludzi i sprzr~ mowan ych zobowlą.zań s l.rócenia za 
tu, co doprowadzało w konsekwencji planowanych t t>rmi nów. 
do przedłużenia się pra~ na po - Musi być także zwiekszona ze 
szczególnych budowlach. a nawet strony d yrekcj i, organiz~cji parly.i­
wywotywalo e>kresowe przerwy w nej i rad zakła<lowych naszych 
robotach. pt7..edsiębiorstw budowlanych dba-

majstrów, a. J>rzoduJącycb majstrów do prac, związanych z nadchodzącą 
na kierowników robót. T rze ba przy wiosna. Przy pomocy aJ?;ronoma POM 
stą.pić do szer oko za k r oj onej w a lid ułożyJ\śm~' plan tegorocznych s ie­
o obniżenie kosztów własnych w bu wów wio;icnnych. Postanowiliśmy ob 
1lownictwie, a t o pop rzez oszczędne siać pszenicą jarą 6 ha ziemi. 
{l"ospodarowanie materia łami i skró- owsem _ 55 ha, jęczmieniem - 5 
cenie p rocesu budow y. · ha, gryką - 6 ha i ziemniakami -
Należy wierzyć, że łódzcy r ob ot n i 45 ha ziemi. Na i·ośliny strączkowe 

cy budowlani, majstrowie. technicy przeznaczamy 24 hektary, na koni­
i inżynierowie. wykorzystując swe czym: fwsiewkę) - 12 ha, pod paszę 
dotychczasow<> do~wiackzenia i prze okolo 30 hektarów i 2 ha pod bura­
zwyciężając szereg istniejących .ie- ki cukrowe. które my. członkowie 
szcze brakl1w i trudności . wykonają spółdzielni produkcyjnej, zdccydo,va­
w pełni nowy. znaczni<> ram7.er.r.on~· 

1 

liśm~· upTawiać, mimo i7. w naszej 
plan inwestycyjny d rugiego roku okolicy nikt nie czynił jeszcze prób 
sześciolatk i. realizacji któr ego or.u - w t:vm kiE'runku. 
kuje od n ieb cab łódzka klasa ro- I D_nżą ilo~ć zapla~-01-...a;1~j do siewu 
botnicza. komczyny, pa..<>Z:V 1 roshn pastew-

ADAM G INSBERT . nych tłumaczy fa.kt, iż spółdzielnia 

Zadania grup ZMP 

W porównaniu z ubieg·łym rokiem 
życie nasze w spółdzielni przebiega 
o wiele lepiej; z zeszło1·oczll'lych, 
wspólnych zbiorów posiadamy wła­
:sne nasiona. własny owies, łubin i 
ziemniaki, których już nie jesteśmy 
zmuszeni kupować. W każdym domu 
w Laznowskiej Woli znajduje się 
głośnik radiowy, powiadamiający 
nas, że nie tylko nasze życie, ale i 
życie wszystkich ludzi pra<:y w Pol · 
sce Ludowej staje się z każdym ro­
kiem dostatniejsze i bardziej rado­
sne. Dlatego dołożymy starań, aby 
tegol'oczne siewy wiosenne zostały 
przez nas wykona.ne w pełni i przed 
term ine m. 

- ' 

I'. Mia~eg i TP. Miśfcit>win 
Łaznowska Wola 

owskich 
w zakładach pracy 

Pr..:ed miesiącem organizacja łódz­
ka ZMP przystąpiła do tworzenin 
grup ZMP-ow kich w • zakładach 
pracy Praca ta ma na celu prwde 
wszystkim popra w;enie stylu p-rac;v 
organ izacji zakładowych. pomoc w 
u 1waniu trudności. \Vyn ilo,!::icych 

,ze specyfiki terenu. szybsze wycho­
w~·wanie nowych kadr. glębsz.e od­
dzialowywanie na mlod-c'.eż mc-z.or­
gan:zowaną. Dotychczas bowiem w 

' 

wielu · zakładach prac>'. gdzlE! mło­
de,ież rozproszona byta po salach 
produkcyjnyl:h i zmianach. prac::i or 
ganizacyjna n'e dawała na1°~vlycn 
rezll Il.a 1 ów. 

Obe<'nie tworzymy grup:v w ten 
spo~ób. ab~· ich członk0wie byli 
polacŻeni ze soba wspólna więzi:i 
t>rodulte;v,iną. ab~· mogli utrz~·mywa<' 

· w pracy nirusianną łąc:zność, d7ir­
li•' sję doświadf'zeniami i o~ią~nit:· 

Jl'" sali mPc/in11ic1111ej MłoJziPiOrl'ego IJo m11 K 11/tury tv /,odc i d:il'ci robo111ic:e 
pr=ys=li i11i:y11it>ro1t'ip i tPc/111icy - r.od l.-i<>rou•11irt1t em instr11kton1 ]achi­

nr.ou•sl.·ie;Lo z.1Jspoh-aj<1Ją sl<'e zaint.pre~onvwia u1 tl;;iPd~iniP lf'cluiilri. 

eiami. Zad aniem wszystk kb człon­
ków grup będzie walk a o socjali­
styczny stosunek do p racy, o p1,1cl - „ 
njesien ie pro<lu kc·ji, rozwój współ· 
zawodnictwa i t. p. Każdy członek 
grupy otrzymuje konkretne ;~adania 
do wykonania, za które jest odpo­
wied:dalny pl'."Zed organizacj•1, j<tk 
n. p. za prenumeratę prasy. n·gani­
zowanie prasówek. dy;;kusji nad 
ksia7:kami, zbieranie ':w termi<.ie 
.>kład<'k członkowskich, lustrację ma 
szyn, przestrzeganie soc,ialistye~mej 
dyscypliny pracy , 1,.lp-OWszechmanie 
wRpó!zawodnictwa pracy i t. p. Gru 
powy odpowiedzialny jest za c-do­
kszta łt pracy w grupie tak po linii 
produkcyjnej, jak i po linii wycho­
wywania młodzieży. 
Członkowit> gru py muszą się c.-zuć 

współgospoda.rzami w zakładzie pra 
C'Y. Winn i oni likwidować w szelk ie­
go r odzaJu marnotrawstwo su rowca 
i spr,;ętu. dąż:vć d o zlikwid owania 
bumelanctwa. do podniesien ia dy­
s<'.vpliny pracy. 
· W celu podsumowania wyników 
pracy, usunięcia trudności i wpro­
\vadzPnin usprawnień, kierownik 
grupy będzie organieóv.rał narady 
produkcyjne, przynajmniej dwie na 
mlesiąc. Na zebraniach tych 'mali­
e.ować· będziemy pracę poszcz,..gól­
nych członków grupy.\ 

Dalszym poważn.vm brakiem, ch<l łość o kadry, a już specjalną u·wagę 
rctkler.Y7.Ującym wykonawstwo roku poświęcić trzal:>a zwiększeniu stanu 
ub .. bvł brak należ:vte.i or gani7.acii zatrudnienia kobiet. Zwiększona 
pia~·u 

0

budowy. właściwego rozJ>lano- musi być opieka nad mtodoc:anymi, 
wania materiałów. sprzętu i trans1>or zwłaszcza w kierunku ich nalezyte~ 
tu i s il robocz.vch. a .inż stałym ob.ia go, szybkiego przyucz('nia do zawo­
wen1 był brak harmonogramów pra- du. Trzeba śmielej 11iż dotą<I wysu­
c.v lub ich ni eaktualność. wać przo<lujących robotników na 

PersonPI techniczny, kierujący ro- --------------------------------------------------­

oo•~cbczas . ~v:ieh1. !'La t:y-0h a.kty­
wistc'tw nie

1 
zrozumiało jeszc·lc na­

le.'.~de roli i ~aJan grupy ZMP-ow 
skiej. Na przykład w De;ielnicy Gór­
nej ZMP kiero·wników grup 
ZMP-owskich wybierano w gloso­
W<Vniu jawnym świadczy to o nie­
zrozumieniu instrnkcji ZŁ ZMP w 
sprawie organizowania gri.r:>. Poza 
tym należy mobilizować o wiele 
szers7.y aktyw Z:MP-owski do orga­
.nizowania grup niż dotychczas. 

botami, nie doceniał sprawy plano­
wej organizacji robót. stąd obo\vią­
zek !'ponadzania harmonogramów 
lraktow:il iako jeden „z przepisó v 
biur·okl"alycznych". a nie jako podsta 
wę do planowego wykonania zadań. 
z.~adnieniem. do którego również 

on:~·wiazywano zbyt mało uwagi by­
ła sprawa kosztów własnych. Wyko 
nawsl wo budowlane na terenie :t„odzi 
cechowa! ogólny brak walki o obniże 
niE' kosztów własnych. W '.i.adnym z 
przedsiębiorsi·w nie :r..ain icjowan o 
~otąd kompleksowego oswzędzania 
materiałów budowl anych, szeroko s io 
sowanego w Związlm Radzieckim. 

A ;:.prawa jakości robót? Kierowni 
czy aparat techniczny nie zwracał do 

• 

Ofiarna praca orgonizacn partvinvch 
Pierwsze grupy w Lod(Z:i powstały 

w ZPB im. Dzierżyfo;kiego i ZPB zapewnia pomyślny przebieg skupu zboża 
(Meldunki 

l' .·\J~c-t1VU ~A PIERWSZYM 
l\IIEJ SCU W POWIECIE 
HADOMSZCZAŃSI\:Df. 

k d t r eh łO pS I_. 
1
· eh). im. Slalina. Grupy ie pracują do-

,.. OreS p O rt . e n OW ·1 li. , brze i maią już poważne w pracy 

d l,. W k .. k bo" , . rezultaty. 
i średni-Orolnych chl-0pów o '~a ~~ o J a ~<;J1. "·u~u. z . i:a „wz;osła _ sm~ j i:ada Naczelna 118.6zej . orgn:nizacji, 
wykonanie planu skupu, do "?lk1 ~ do~~:;~ chlopo\\ P;~ru.1<!,C?cl~. W 11~ I ktora obradowała w s.ierpmu 1950 
kulal!twem. Gro-mady Cielądz, ~'.1rb I lz~"z~ n1~. 15 chlopo\\ Wj iaz1l.o. c~ęc roku, wskacz.ała n a wciąż niedosta-
\\' ice, Gacpary, Podskarbice. Sano- .alozen1a spółrlzieln i 11rodukcy1neJ. tccznc kontakty. wiążące organiza-
goszcz i Byszewice, mimo że gleba .1. K.wwfa cję z masami młodzieży. Tam, gdzie 
tam jest gorsza, niż w gromadzie :\1aluszyn powstały już grupy, widzi się właś· 
Głuchówek, wykonały już roczny GRO.l\llADA 'ł'URóW nie dobre powiązanie organt.tacji 
plain skupu zboża. z mlod'&ież" niezrzeszo.ną. Młodzież 

JrT cl S . k" NAGRODZO~A ·r „ a au• zrm<ms i niezrzeszona w ZPB im. Stalina i 

Kryt yka .uczy I pomaga 

G'nłopi g 111i11y Pajęcwo w powiecie 
radomszczańs-kim pnoduj;~ we wszyst 
kich akcjach państwowych. Jest to 
wynikiem ofiarnej pracy akt~·wu par 
tyjnego i GRN, a zwlas-zcza jej prze 
wodTiiczaceo-o t ow . .J ózefa \ V<>jcie­
chow,;kiego~ ' I tak np. skup z.boża 
zrealizowano w 100 proc. Zaliczkę 
na podatek grunt.owy i SFOR wpta· 

-cono również w 100 J>'l'Oc. W akcjaoh 
tych wyróżnil się sołtys g'l"omady 
Łężce, tow. Franciszek Wawrzak, 
który wykonał w 415 proc. pnypa· 
dający na niego plan odstawy zboża. 

Regnów Gromadę Turów w powiecie skier- k . 
- . niewickim zamieszkują. chłopi malo- ZPB im. Dzierżyńskiego zna a -tyvn 

WZROSLA sWIADOMOść CłlŁO- rolni i ;<redniorolni. Podczas działań stów ZMP. zwraca się do nich o po­
PóW PRA<;:UJĄ._C,YCH~ W AKCJI wojennych g·romada ta została znisz- moc. dzieli.si~ swoimi uwagami j 

ZAOPA'flłZKVT r: t:.Hf~RYTAL 'E 
RED'l:lli lrYPT,ACANE 

' W TERMI NI E 

W zwin:dru : 1101a1f;q „ZAOf'ATRZE 
,\ 'IE ri;~J f:lf'iTA LNE PHA COfr'i\' / 
KóW PKP rn:\'.VO I:ffć wrPF.ACA 
NE TER!11TNOW"O t . . Clos Ifobotniczy" 
Nr 34). ocldzial PKO wyjw;11ia. że d.r 
rPkcja PKP u· /,orT~i nade.•111/a pr :;e/ia 
r.v emervr.al11e 11a l11Ly u· cl11iu 27 .~ryc: 
n.i-0 . Nn1.omia.<t pr:;ekt1zm1ie pokrycia 
nasl'Jpilo = optjź11ir11iPm , bo1l'itm1 do 
picro w dniu 30 .<1yc::11i<1. Oddział PKO 
w Lodzi chcąc 11· przyszłości 1111ilmąć 
podob11ych op6~11ie1i. prr:l'slal dyre/;cji 
PKP projPl>t. ="pe1mi11jący szybs:e do 
ko11.v1m11iP pr:;e/p11•u. 

ZPB TM. MARCHLEWSKIEGO 
[ 1S(iU:"AJA PBZ~;szKODl', 
HAMUJ.;ir.E l'ROD("[(CJĘ 

W odpoidcd:;i 1111 ort.vlnil „US['NJ,t(; 
PRZESZKODY. VTRUDNIA.f.(ICE JT'}' 

KONANTE f'l,A u IC ZPR I M. MAR­
CHLEWSKIEGO'" („Głos Hobo111ic::y" 
Nr 36). d )"ref.-cj11 tych ::.<1h-forł1irc in/or 
1111ijP, że isw111it> bru/; f.-011troli :;e .<ilro 
n~' aparalu 1Pclmic::11ego ob11iżul jahość 
produkcji. IF u/Jf?c pm••yżs:;egu rl.1-rel.·cj11 
zobowi-0::.ola /;iPro1rni/a1 i 111is1r=1iH" 
przęd=a.lni cie11kopr:ęd11ej do wlll.kiwej 
ko11ser1l'acji i 11tr:;ymywanu1 H' Ma/ef 
golat1•ości produlwyj11ej parlm nwszy 
uowego. Cdem pocl11i<'sie11 i11 k1u1li/i 
k«cji rni8tr=ri1l', dyrekcja 11•;:.rot1'<1rl:ila 
[Jl);:.(J 11ormal11ym s:lw /m1iem Z(ll<'odo· 
fO'.)"nl form ę c/o.<:;ka/imia ll'Oretyc~11<'go 
i praktyczrwgo rv tlw/11i re rriechielę. 
w~'baje i d : i11r-y 11(1 tr1rnie -'I! lilm·ido. 
wa11e. Pr=e: unrchomie11ie dn1gie-' 
go koiła ro/Jo111icy będr.1 zoop<llry1n1ć ~i1· 
w r«odę goto11"<lllf!. 

K011/SJA REKRUTACl'.f.YA 
PRACCJE )l."7. . "ORM.1Li\"IE 

Zwil1: ek 111/od:it>Żv Polsfriei Dziel 
nica Górrw pod.lljP u; ndpowierl:i 1111 

artykuł „USPRAWNIĆ AKCJT;; WER-

BL vrww ~ NA ~YUDIUM PR:tl"GO 
TOJf'A Jr'C'l:E ( .. Głos Robot11ic:y" 
Nr 421. że akcja rPfm~t-0cyjrr.a 11ie 1uze­
biegllla =i>yt pom,-.,lniP ; porl'odu kilim 
z111i1111 m1 ~w1101xi .<lmch pr=ewodnic:ą 
c~-ch zarzqd1;rv /<1l1ryc:;;nych ZMP i 
z111ia11 i11slru/aora, który ·był od110wie 
tlzi.alny u1 vracę fwm isji . Obf'cnie te 
tmdnofoi 11all'::11 do pr:;es:;lo!<ci i. po.~it> 
dzenia lwmi.•ji rekruUtcyj11cj od/Jyr.vajq 
się w pPlnym sld.ad:ii~. 

MA.ISTflOWlE WZ1110G.~ OPIElC!j 
NAD PANKI EM IllASZ1"NOWYM 

PrP:ydi11m Rad~· 

im. Swli11<t lwm1111ilmje, że w ::.u:i11:lm 

z ar1ylwle111 .,U" I t;:CEJ TROSKI O 
PElNE wrKOl<ZrSTANIE .MASZJ"N 

W 7.PB IJI. STALINA" (.,Głos Robot11i 

c::v" Nr 30). majs1ro11"ie otr:ynwli pole 

ce11 ie 11mclromieni" 11iec::y11nyclr wrz.e­
cion. PorriPw<tŻ dotychc::asowy stm r 1łll 

tym odci11/m u:ylrazał, że niektórzy m(lj 

strouif' ohazuj11 jes:c:e 11iedba1stu>o, po 

. ,ta11011'io110 obniżyć im premię. 

ROBOTNICE ZPDZ IM. WOJSKA 

POL KIEGO PODJ6LY 
·zOBOWl .1.ZA.NlA 

W wrniku <irtyfwlu „DLACZEGO 
ZT1DZ IM. WOJSKA POLST\lEGO 
NTE PODJ(':ŁY CZYNU 8 MARCA''. 
( .,Glos Robotn ic~y" Nr .50), ;:;t<!oł.imo 

:e f1rar1ie oddziałom.', 1w kl~rym ro/Jot 
nice 11odjęly ::obon•i11=ani11, W'szysthi1• 

pracoH•11ice /;raja/ni postano11'iły vocl­
niP.;ć o 2 woc. jal.-ość sl..rojonej bif.'li: 
11r, co da rocznej os:czędności .5.888 =l. 

StPb110'lmcz/.:i ob. ob. te1cicka. Hol. 
rceh. Atłas, Fob, l:ylrli1iska, S;;.ymutl-

5/w i llabry1i :tóększq 311'(1 W)·daj11ość 

dzie1111ą o 5 proc. 

Bolf'sławlflł1(ynarn)'k 

Pajęczno 

GDZIE NIE PRACUJE ORGANI­
ZACJA P ARTYJNA - TAM 
DZIAŁA WRóG K L ASOWY 

Aktyw partyjny nie przeprowRdził 
w dostatecznym stopniu pracy u­
świadamiającej wśród chłopów ma­
łorolnych •i ;i,redniorołnych gromady 
Gluc:hówek, gm. Regnów, pow. raw­
skiego. Ka sku tek tego gromada ta 
plan skupu zrealizowała zaledwie w 
50 proc. Całkowicie swe zobowiąza­
nia wykonali: śrndniorolna chłopka 
Józefa Sabot i sołtys gromady, mało 
rolny chłop. 

Inaczej je~t w innych g·~·oma<lach 
gminy, gdzie organizacja · partyjna 
potrafi·la zmobilizować małorolnych 

SKUPU ZBOzA czona w 90 proe. l\Iimo to w akcji spostrzeżeniami, zwraca się o wyjaś 
Gmina Malu,;.zyn w pow. radornsz- planowego skupu chłopi z Turowa nienia zarówno w sprawach doty­

czańskim wykonała plan . s.kupu zbo- wysun~li się na pierwsze miejsce w czących życia :z,akladu. jak i prosząc 
ża w 106 proc. Nie pom<>gły kuła- gminie. wykonując roczny plan w o wyjaśnienia zagadnień poli<tycz­
kom krętactwa i rozsiewa11e wrogie 142 proc. Za obywatelskie stan:;- nych. Do naj1epiej pracujących na­
plotki. Pod kierownictwem organiza-1 wisko gromada otrzymała radiood- leily grupa w tkalni elektrycznej w 
cji partyjnej i pełnomoonika gmin- , biornik. ZPB im. lliietżyl'lskiego. 
neg·o, ob. l3ł<1sińskie~o. małorolni J. Kwiaikows1ri Ilość grup ZMP :z.więksm Silę ~ 
zmusili "\cuh1ków do odstawy zboża. Turów dnia na dzień. Grupy te powstają w 

każdej fabryce i obejmują swym iz4l 

N o·w y typ lll asz y n 
dla przemysłu je.dwabniczego 

W roku 1950 przystąpiliśmy do bu I szyna została ulepsz.ona i częściowo 
dowy pierwszych w Pols.ce ma.szyn zmieni-Ono jej konstrukcję. 
wysokoprecyz;)'jnych. całkowicie zau- W tych dniach zakończ~·liśmy pro­
tomatyzowanJ'.ch,. sp1'.owadz~nych do-1 dukcję pie1:wszej serii. Przy próbach 
lychc;!as. z N1€:m1ec 1. Angl n. i odbiorze maszyn uczestniczyli na.i­

.Pod k1erowmci\\"em , konstruktora, !ePf!i krajowi specjaliści w tef dzie­
P1erzc:hały, CBT zbudowało proto· dzin ie. 
typ. \V trakcie budowy seryjnej ma- P o dokladuych próbach stwierdzo-

sięgiem całą młodzież ZMP-owską. 

Wielkie i wszczytne zadania, jakie 
stoją przed ZMP w okresie realiza­
cji Planu Sześcioletniego, winny być 
wypełniane właśnie w pierws:z.ym 
n.ędzie przez grupy ZMP, podsta­
wowe ogniwa naszej organizacji 
Dlatego też należy wiele uw;:igi po­
święcić pracy tych grup, pracy kie­
rowników. Zarządy fabryczne win­
ny oloc.zyć należytą opieką. szkolić 
i instruować kierowników grup. tak 
aby grupy ZMP rzeczywiście speł­
niały swoje zadania. 

---------------------------------- no, że działanie maszyn jest bez. za-

.'..> .. ~~~O\l:V· PLAI' ·C-OSPOn\RcZY:„:'.:: j;~~t"g,~~;~~:i~i da:b~~dne~5;ro:~~~~'.e 
HENRYKA PLUCINSKA 

kiero\l'roik Wydziału 
Organizacyjno - Instrukcy.jnego 

~,,,, ,'3#1~" ~A,~CIU~!· l , ,~•,i :~:~~~~~~ff,fi~t:~~~~~t:;~ 
' ·:,;, WZROST.,_ WARTQŚCl ~. ~:.::; .. ·~: ~e:jh~~~:c~;-c~~;·ł~~.~~\'~~~1%~ho~~·e ~::~ 

\. PRODU.KeJl;;,ROLNEJ <'h., ' < dy i uwagi dr Kornka i Sztefki. ·' · · ·;'.~~r~~~~~~~~I Eii~~r::=1::E:1iif::~~~1J;;; 
kona.: je jak najlepiej. Cd w pełni 
osiąg~1ęliśmy. Co wi~cej, ulob:vte do­
świadczei;ii~ pny montaw pierws11ej 
serii pozwolą iiam na sprawniejsze 
i szyb"ze wykon:inie następnych. 

Te m:iszyny - dzieło naszych rąk 
mózgów - są 1>0ważnym wkla.dem 

w realizacj'i' drugiego . roku Planu 
6-letniego i utrwal<>nie pok<>ju. 

I{. Bogusławski 
Fabryka Maszyn J edwabn. 

ZŁ ZMP . 

Poważne oszczędności 
prz y produk c ii lamp 

naftow-vch 
Tow. Wladysław Edelman, członek 

Klubu Racjonalizacji i Techniki przy 
Centrali Handlowej Ceramiki, zracjo 
nalizował w hucie p1·odukcję zbio1·ni 
ków do lamp naftowych. Pomysł je­
go umożliwia przeskoczenie jednego 
z etapów produkcji, polegającego na 
o-ipsowaniu nasade-k metalowych 
"przy którym zatrudniano 4- 5 ludzi '. 
Wynalazek tow. Edelmana umożliwi 
szybsze zaopatrzenie w lampy nafto­
we i przyniesie około 150.000 zł. 
oszt::zędno:lci rocznie. 

J erzy Koch 
CHC. 
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KRONIKA PABIANIC Jak pracują w Pabianickich ZPB_ 

u R o c ZYS TA AKADEM I A ' W ~~i!!'!!~! Pn~!='!~!~~~.,~ 
mysłu Bąwełnianego prącµje wieli;: powstają pgstoje, na ~kutek czego 

M. d . d Dn •. a Kob,· ~t bryga!l r~montqwych. N;>. SZC;i!ególne pierpi produkcja oraz zmniejszają się z I A z y n 8 ro owe ~'O ' , wvróżnienie zasługują brygady ob. zarobki robolników. 
'-"' ~ ob. Rudzkiego z odzialu 10. Blocha Bvłoby wskazane, aby bry~ada ob. 

Dllł ."· 02:czen.i~ Międ_ zynarodo,_ve I siadł"'' okiy'."istki ruchu 1-obi·ece su LigJ· Kobiet : Ml·ę..iz'. •parodo·ma k . . . . h ..1 • z oddz. 20, Skrobiszewskiego z odd;;, Gajzlera zrnie11ila swói stosunek ~lo 
J " ' 4 • ~ " " ·• ~ PQ "OJ, 0 szczQSl'te ną~:il~t: vzie· 13, Popielasa :z od dz. I i szereg in• prao:v,· i Z;łkrzątnQla ::ii~· dokoła nieJ 

. go I:łma Kobiet tysiące kpb1et go, przedstawi-Oiele partii oraz go Dnia Koblet W'.\'lrnnano w 200 ci. nych. Zawsze starają się one szybko rzetelnie, tak właśnie. jak pracują in-
pracujących W pabianickich za-

1 

kół Gospodyń Wiejskich. proc., na 6 dni przed t~rminem. Zapewnhuny Cle, Obywaiel1.1 i ~prawpie wywiazać z powier~onyoh n"' brvg;1dy, ą klóry<;h pracy robotni 

okazji 

kładach przemysłowych stanęło O uqziale kobiet całego świata Słowom tym towarzyszą serde- P.-ez~· deni:ie, że we wspóln~·p1 in1 do "fyko11ania remontów krm;icn cy wyniżp.ją się z uznaniem. 
na Wartach Pokoju, realizując w walce o pokój wygłosiła prze czne oklaski zgromadzonych. frnncj~ pą.-ollqw~·m reąliz~wać q.y n\aszyn, aby uJl)Qżjiwić thczon1 W. Wendler. 
podjęte zobowiązania produkcyjne mówienie tow. Teresa :Kurowska. Robiety, zatrurluinne w PSS, ll<.ldi.iem:v nąi1z Phm fHętni. i prządkom produkcję, bez zbę\lnych, 
i i;połeczne . . Kobiety. Pabianic qa Było ono przerywane okrzykin-ni, rpęldt~ją „ WYkPllaqiu po!ljętyęh rr~ejl wydi.i11iejs~ą J~l'aęę zawo ifzewlekłych postojów. 
ły wyraz swej niezłomnej woli \.l· wznoszpnymi na cześć tqwarzy- zobuwiąząń; „iwerbowaliśmy 42 (Iową I społł'.S~ną wy)tQnamy J edp;il< obok brygad , nie szczędzw 
trwalenia pokoju. sza Stalina i towarzysza Bieruta. nowe członkinie Li_gi Ęobiet, :grze zadania drugiego roli~ Piąqu cych trudćtw ąni wysiłku. islnicją 

Zebranie 
koło terenowego ZMP 

Na zakończenie uroczystości, Na salę wkraczają dele,qacje ro- prowadziJyśmy szeroką akcję u- 6~Ietniegf) Pl'ZOd terminęm. Ną również takie, ktćire nie zawsze su-
związanych Z obchodem Międ?;yna botnic pabianickich zakładów pra świadam1.ającą wśród pracownic cześć ({Qngresu Ligi 1'obiet i 8 miennie od11oszą się do swych obp- ZaJ1ząd Miejski ZMP w Pabia 
rodowego Dllia Ęobiet, opbyła się cy. sklepów, co1cm polepszenia obsłu marra podejmowaliśm;\' wblł• wiązl~ów. Tqlaj trzeba wymienić nicach pmłaje qo wi<iclomości 
W sali kina „P:>loni.a" a1rndemi.a. Delegacja Papierni skład<i mel gi w nich orp.z wykonałyśmy wilł?.ania produlcc~·jne i społecz chool>y brygadę ren}Q11tową ob. G aj-
u t k d 

· ·ł t d i. 1... • • d · -. zlera z tl<alni· ,, C". Bry!!ada ta ?;"- wszystliich cz}(mków ~ofa tereno-roczys ą a a .em1ę Zflgal a ow. tme„: „zp,..pw1ązan1a, l!O JQte z szerng innych prac produkcyjnych ne · ~ ,.„ 
Irena Sulejowa. W preiydium za okazji l Ogólnopolskiego Kongre i. społecznych··. · Ołlpowiemr na nowe akty a· dat\ swych nie wypełn! :i. należycie. '~egl), iż zebranie ogólne odbędzie 

• Po odczytaniu sprawozdania Za gresjl kliłd iumc,n·iali:s~yi:zncj, Czesio slę zdqrza, że przeprowadzone ~1ę w <'zwnrtęk, 15 mareą 1951 r„ 
rządu Orqdzki~go Ligi Kobiet, nowy mi sn!<ęe&ąlłli w prQdµJu:ji \przez nil\ r el]1only krosien i maszy~ I o god_z. 18, w lokalu ZM ZMP, 
pr7,ewodnicząca a1'aderni4, tow i w prflCY społeunej. trw 11ją zbyt długo, a bywają też t prz:v µI. Bf!l{l<telą 8. 
Irena Sule-jawa, wreczyła dyplom 

~ze:~~~~ ~~·;:~~~~~i~~~Zl~~~~~k~~~ p· r o p a g' a n d a p o g I q d ·o-l w a 
.Na cześć Swięta Kołliet 

W Szpitalu Miejskim w Pabiani 
cach. odbyła &ię uroczysta akade 
mia, \V celu uczczenia Międzyna 
ro<lowe~o Dni.n Kobiet. Akądemie 
zorganizowął personel szpital~ 
przy Wydatnej p()ffiOCy Jnłodzie 

ży z Li~eurn Mei::hąnic;mego. 
R eferat a roli i zadanhtch kobiet 

w walce o pokpj. wygłosiła ob. 
.Jezierska. Przemó,\ienie jej raz 
po raz przerywały gromkie okrz;v 
ki na cześć pokoju oraz Wodzi) 

Młodzieży harcerskiej 
trzeba pomóc 

Wydział Dziecięcy Zarządu Mlejs~ie 

aa ZMP osta tnip słabo interesuje się 
pracą drużyn harcerskich i:1rzy Szkole 
NT. 9. Nie nadesłano j.eszcze prze­
wodnikom za&Łępów planów pracy. 

Plany pra.cy obecnie opracowywa· 
ne przez przewodników drużyn, w 
wielu wypaclkach są niewłaściwe. Nit 
skutek ~porźądzenia nieodpowied nich 
planów praea w drużynach kuleje. 

Wydział Dziecięcy ZM, ZMP wi-
nian zainteresować się tą sprawą i 
pospieszyć z wydatną pomocą mło­

dzieży harcerskiej Szkoły Nr. 9. 

s. s ... 11tc, 

mas pracitjących świata, towarzy 
sza STALINA. 

Podczas akademii wreczone zo 
stały specjąlne nagrody tn~em pra 
cownicom :;zpitala, wyróżniają -
cym ~ię w pr;'lcy zawodowej i 
społecznej. D~1plomv te otrzyn1a 
ly: praczką Zofia Wuina, piclęg 
niarka Zenohill {ir.-'lps oraz labo 
ran tka A}ic.ia łlertlot1. 
Zgłoszony przez jci:łną z pnicow 

nic • wniosek zorganizowania na 
terenie s;:pitala koia Ligi Kobiet 
spotkał się z gorącym przy~ęciem 
ze strony wszystkich kobiet. Do 
nowego koła Ligi Kobiet ;mdekla 
row;tło swe przystąpienie wiele 
pracowmc szpitala. 

* 

kami nazwisk~ wvróżnianvch ko . . 
biet. 

Na zakończenw podniosłej aka ' C nn1'k1"em wałki" 0 plan 
demii. zebrane kobiety uchwaliły waznym zy 
rezolucję. w której .zobowiązuj'ą 11 hm .. w drugim dniu obrad ogól Tow. Polański. kiellownik \YyJ];:ialu ności surowca, sprawa awansowall'lia 
się do w:.1możcnia wysiłków na nopolskiej n;uady włókniarzy toczy. Pl'opagattrly Komitetu Miejskiego kobiet na wyższe stanowi:>ka tech­
wszystkich odcinkach .swej dzia- ła się dyskusja nad refel'atem tow. PZPR w Kali;;m, zw1·1)roil uw<>gę na niczne itp. 
łalnnści. b,v wzmocnić siłv świa B~czl1gw~kie_g-o. o1·a~ doświądczenił\· to. że propiig:mda pop-loclawa, a więc W pollsnmowa11h1 dyskusji przed· 
towego obozu pokoju. Uchwalono 1111 z_ Zaklado_w 1m .Reymonta i_im. Ku gazetki ;';c:ien11e. plan• te, w~krtu}·. ta ~tawicięl Wydj.iaJu Propagandy KC 

. . p. . · B 
1 

ł _ mck1ego, zwiedzonych onegda3 1>rzez blice przodowników rra ·y - wyglą· PZPR, tow. Bog·u=-z. omówił szeroko 
wysłame do d iezvdenta 0 :s a. p!'zedstawici<'li zarządów oddziałów clają \Yprawd<ie okazale na ze\;· zagadnienie propag;łndy poglądowej . 
wa Bieruta epeszę następuJąceJ I Zwiazku Włókniarzy, przedstawicieli nątr:~ zakładów, len na pochrn· Propaganda pog:l~dO\\·a winna wiązać 
treści: rad ·za:darlowych, 01·ganirncji partyj- 1'7.Q('h falll'yrznych i 5a\ach p1•oduk- ~ię ś"c·iśle z życiem danego zakładu 

„M;y, c:ilo1'kinie I.igi KQj)l~t nych or11.z przodowników pracy ze cyjn~·ch przed;;t11wia się to 0 wiele pracy, poru:szal: w~zelkie i~tolne nie­
W fahi11nilll\Ch, i~rumł\d~one qa wszy~tkirh wię.k~j';yrh zaklaclów wló- "krornnicj. Tow. Gi·amO$. instNiktpi· ctorlągnlęcia na odcinku produkcji, 
urou:vstej ak1ulemii ·~ ąkąiji l\ie11niczych w Pnlsce Wyclv.iałn Pronag-and~· KM rZl?R w uczyć i wyjaśniać l'obotnikom meto·· 

. K Bie)~ku stwit>r<l·dl, Zł' w Ziikladąch d ·k · · b · Mi"d:lv, tlłłl'Uffowo„o 0{11R Q- Dyskul:rn"i JJOrnszyli sz"'rcg istot- dy przo owm ·ow pracy, wrnna yc "' "' im. KunickiP.~P nia zwrar;i Fie d11~t11- <l k d 1· d k bi"'t, •v dniu ll m"'f"a, solid"· n.vch niedot:ia.o-nir<i ną odcinku nrppa · ·1 onrowaqzon;~ do ·aż. <'.i ~n I pro u -„ , „ „ „ „ „ "" „ tee;:nej uwagi ną niel:tore szczego Y t • b b·i· • I d 
r•.·zn1"enn.' s ie_ z kohiętą1ni cato· gandy poglądowej, zauwf1to11ych w d 1 l · '' ry,Jne,1, Y 1110 1 lzowac z11 ogę 0 ·' „ . 1 I p1•opagan Y pog 111 owe.], ,,a przy· wykonania planu. 
go świat!\ w nie\u:;iQtej wal('e o zwieclzon~·ch przez ieb1a zi1kla< ac i. 1,1ud proporczyki pnorjownic pracy ·(w'ls.) 

ą źle wykdtlune, czę~to zakur:rnne, 
Robotnice oddziału 28. tkalni z MP z k/ d • Ch • „ napi~y na nkb <'Il mąłp widoczne, 

flAbi:mickio!1 Zakładów Przemy - „QWCY Q 0 0W emlCZnyc To1Y. Szynu1M!d stwhirdzit, Ż!-'I po-
słu Bawełnianego uczci!v wzmo I • • • daje si~ na planszach i w gazetkach 

W PGR Bratoszewice 
zl1kwidowaoo analfabetyzm 70ną rracą lvfo~i:l=„:o-·naroctow.v coraz e pICJ · praeIIJą ~ciai~n~ch nąrn:i.ska. 11rzodują~ych ro-

nziei1 Kobiet. Na s1;czególnp wy . ~ ./ botn1kow. PQlll!Jll s1e 1rnto1111ast me-
' . . .• tody i sposoby pl'zy pomory których 

różnienie zaslu:Jwły tu kobiety, Ko~o fapryczne Z,MP w Zakła· 1 dzu~;mwego „Sztandar Młodych oni te wypiki o~iac:nęli. l\Ialo popu· 
zatrndnione \V bielnikµ, 1ka\ni dąch Chemicznych w Pnbianicaeh zwięł-:szyła się ponad 100 procent: 

1 
k 1r.;uje się rówÓież w gazet.kach 

oraz w oddziale konfekcyjnym, od chwili podział4 na .\cołil oddzialo Wzrosła znacznie liczba prenumera. (•c1c1myrh dośn·iadczenia pnodujących 
mianowieie w bielniku ob. ob.: we pracuje o wiele lepiej niż claw- ty Miesięcznika lnstnikcyjnego, No 

1 
i•obotników radzieckich i ich cenl)e 

l-'is(lcsi>a i Ceglan~k, w tkąlni ob. niej. ŚMądczy o tym między innym; tatnika Prelegenta i Agitaton1. Pod- ' me~ody pracy . . . 
Ja1!~·1is1'11, w pddz\ale l\onff.lłcqj fakt, że prenumen1ta dziqmika ml 1 niósł się poziom ideologiczny rnf•)- i .:·ene~~hiy ~-y_1:ek.tor ~tni~teys.t~v~ 
n~1in ob. ob. : Grabski', Krnwc~;vk, dzieży. gdyż każde koło oddziałr~- 1 ~ 1;·.e~1~~ ~.u Le.·~.kJflgo, to.\:· !?1 ll~1c~:i k~ 
Jł d · k "' 1• 1' C 1 'I k W we org"nizui·e kurs ideologirznQ- , z,11>1"1 _aji}c itl 0 => \Y rly~kuoJI 9swiąq .u nic ą, ~1hi<'~~'ł' 1 ie:> a ' ar C1ytefnicy pfuą " • ,.. I r•?.Ył. 7.e w Zaklnd11oh 1111. Re~·mopta 
telskłl i ą~1c:in1ąg1l. pol~tyc;iny. . . 1 za.'1111dnlen\e p1•op11g11nrly poglądowej 

W PGR Brątoszewice. dzięki sy 
stematycznie prowądzone1 . pracy 
nad zwalczaniem analfabetyzmu, to 
wielkie zło społeczne zostµJo już cał . 
kowicie zlikwidowani!. W dniu 3 
hm. zakończył się ostatni kurs dla 
niepiśmiennych. Ukailc::yło go 16 
osób. 

Robotnice w czasir pe!n i!3nia '. Pu.I, fe ,Ściany Koło ZMP-o\Vs~ie wydą1e „ ~? l_ ;,,1rnla:do ·wprawdzie ha rdzo ładne i 
llłl ku hial•h Wąrt "Po]wju, starały się dać jak "' n1iestąc gaz_etkę śqen~ą. „C:bt?mlK · , 'l'.O;tt·f~·czne rozwi<1zmri·A. •1ect' plansze 

k 
' 

i MZK Na wystawie gazl'tl"k sc1ennvch urzą i \\·ykre~y są zbyt ogólnikowe. Nie admmistrncv1'no-handlowych nniwy~szą i n;łilr,ps:r.ą produkcję. poci;• a n dzoni::j przef'. Zarzifd Micj<>ki ZMP :;ląwiRją mianowiC'ie JU'ZPd każdym 

Kształcenie zaoczne 
Wszyscy uczestnicy ostatniego 

kursu na4ki początkowegq czytania 
i pisania wykazali wicie zaintereso• 
wania nau!<ą. Na wyróżnienie -asłu · 
guje szczególnie 51-letni fornal. ob. 
Władysław Ochtaj. który złożył 
eHzamin z wynikiem celu1ącym caz 
'18-lenia dojarka, ob. Julianna Przeź 
d ziecka. 

Swą wzmożona produkcją prag- Dn . .:c· dnwnn l"tllLt ot"'ą. t"I" 2oslał • tk t t ł zn pr~e' l l · 1 l l · · d t-a · ..,„ „ .., ~ ,. ,.. ~ p gazl". a a zo a a u ani'! _ - - oc ' ?.Hl em ~r~t u '"Y Jll:'Jlll 1 prze >'• ;-
W celu UTTJP;i;liwienia pracującym nęlil ki:i i{:ła robotnica wykazać w Pabiąrni;ach, ppy ul. Arinii Cz:er sąd konkursowy za n;'ljlepszą. Jako dym robotnikiem konkretnych 1111dan. 

podniesienia ich kwalifikacj.1 ZlłWO- &wą niei1giętą wole obrony po· 11onei, poczrkalnia ną pn:ystan~rn nagrode od Zarządu Miej~\;iego \ W wykresach i diagramarh Zakla 
dowych bez odrywania się od pracy koju. MZK. · Mie~11lrniicy śrólłmięścia i ob ZMP koło qtrzyma\Q komplet ksią· dt.lw im .Kunirkiego nle widać wielu 
- Dyrekcja Okręgowa ,Szkolen1a Jl, l{alcta I Jicy powitali to udogpdni1?T1ie z rn· żek. które wzbof1<1i:ily bibliotekę. ząg·a<lnief1, jak np. sprawa os.-tezęcl-

-...-------------- clością, ~clyż qhęp1iiii Pl'ZY oczeki- · Wielu członków kół oddziarq-
B. Wt1siak 

Zawodowego ur4chąmia w bieżci- z k " 11niu ną t rnn1w~i nii:. trzebą już wy · 
cym miesiącu naukę na zaącenych a p '1 s V n o u r s •ta\"aĆ poci uoivm l!iepen1. wych objęło indywidufllnym naucza 

· · - Pomieszczetiie poci:e~alni zaooątnrn niem 30 analfabetów. 
kursach administracyjno - handlo- d ł ł • N'" ta 1110 OPZJS OW ~I" zc_istal9. iedrnie w. ł.awki. ieprzy Członkowie orga.nizacii młodzieżo 

Liceum Mechanicznego Uczniowie 

pocłeimujq 
wych. Nauka na l<ursach zaocznycł1 • J(mm!l razą puste sctany wew11ą!rz wych w Zakladach Chemiczny:h 
odbywa się indywidualnie w dom4. kUłrÓW rybaCklCh bndyn4u. .Myślę, że bę?ę .wyrazicie· wykazują się dobrymi osiągnięciarqi 
przy czym uczeń musi opracować !e11l :życ:,<en wielu pasazerow, wyoo· w pracy zawodowej . organizacyjnej 

zobowiązania 
Ministerstwo Żeglugi organizuje wiadając pragnienie, aby zoslały lam materiał dq~tar~uiny rnu do przero k · k 1 i snołeczpej Ił-miesięczny urs motony&tow ·ut un:ieszczone różne plakaty, ma iiety, " · · · Z. Piotrowski 

Nlł wiądomo~ć, i;i: ogćih1opQl&~il k1:m 
ferencja nauczycieli szkół odlewni­
czych odbywać bęcl?:ie swe obrady na 

bienia. :Pracą uczniów kieruje spe­
cjalista - naµczyciel wyde.iiałów rza­
ocznych. Zp.pisy przyjmuje do dn.\a 
15 marca sekretariat Wycjiiału Za­
ocznego Kursów Korespondencyj­
l1YCłl w Łodzi, ul. Ksi~i:y Młyn 13/15 
w godz. 17- 20. Tam też udziela się 
szczegółowych informacji. 

Odpoi,viedzi redakcji 

rów rybąckich. O przyj~1=ie na kurs I aktnalne hasła, czy gazetki ścienn ~, 
może się ubiegać młodzież robotni jak również podobizny przo~owni.kó_:" 
czo-chłopska w wicku lat 17 - 11\ ~r~cy .MZK. Pr~ydałby się ia~z~ 
z ukończona szkoli! podstawowa ze;gar 1 rozkla.d. 1azdy M~J<'.· a wo .v 
oraz dwulet~ią 'praktyką \~ za\VO: o.~a~ pqczckatnia całko\\fo1e wypel· 
d . .1 k" I d . k . n1alaby swą roli;;. 

zie s usars im. w~g ę nic z ·1 on- SlelH Xow11lc;i:y4 
czoną Publiczną $rednią Szkolą 
Metalowców. 

Absolw~nci kursu zostaną zatrud 
nieni w rybołówstwie morskim w 
char;akterze kierowców jednostek 

W Centrali Spożywczej 
powstało nowe koło TPPR 

rybackich. 
Ob. S. G. Spó/d.:ielnia Pracy im. Kandydaci mogą składać podania 

Nowe książki terenie Lice1,1m Mechanicznego w Pa 
W PPK „Ruch'' przy ul. Armii bianica~h, ticzniowie. lei. ucze!ni 

Czerwonej ł 9 są do nabycia 2 to- nodjeli szereg zobowiązaf}, aby ucz­
my znanej powieśai pisarza r!'ldziec cić wzmofoną pracą konfer.encję, ma.­
kiego W . Ka::-vernina pt. „Dwaj jącą ol>rądowai: w ich sz~le. 
kapitanowie". Powieść ta została Uczniowie Liceum postanowili m. 
wydana w ramach biblipteki „Glo- in. pogłębić swe wiadomości z d<1ie­
su Wybrzeżą". Oba tomy możnd dziny odlewnictwa przei'. zorgani;-:o­
otrzy111ać w PPK „Ruch" oraz Z'-1· li wanie w szkole spccjfłhlych odczy, 
mawiąć u kolporterów fabryczny:h. tów, poświęcop.ych zagadnieniom pro 
Ce.na 1 tomu zł. 2. 40. t:esów odlewniczych, przeprowadzić 

wljri;id JT1lądzieży szerolp~ propuaandę 
!Hl rzecz zaszczytnego zawodu odle· 
\\,nfka, aby pozyskać dla szkoły no· 
wych, Jllłodych uczniów. 

Równoczethiie uczniowie Liceum 
Mechanioznegp w Pabianicach wzy· 
wają młodzież wszystkich szkół te~o 
typu w całym kraju do poclcjmowa• 
ni;t p.odobnych zobowi:\7.nń, w celu 
godne~o poł\'itanla tak doniosłych 
pbrad, 1'.ióre iakrcślą przed miodzie 
ż11, szk41 odl~wniczych nowe i wiel· 
kie zadapią. 

T. Olejnik. Pakina. Waszej jwrespondencji nie o przyjęcie do dnia 18 bm. w od­
możemy' zamiescić, ponieważ nie c\ziale Ligi Morskiej w Pabianicach 

W tych dniach odbyło się zebra 
nie prącownikóµ.r Centrali Spo±rv 
czej w Pabiąnicach. na który111 
przedstawiciel Ząrz1idu Miejskiego 
TPPR, ob. Moryc, wygłosił referąt, 
naświetlający cele i zadania 1 owa 
rzystwa Przyjaźni Polsko--Rądzie-c­
kiej. 

____________________ ..... ._. ____ __ 
N 

· 1 .• ul. Armii Czerwonej 12. D o poda-
jest _iui na czasi.e. a pr~ysz osc I nia należy załączyć szczegółowy ży 
prosimy o szybkie nadsyłanie aktlł· 1 ciorys, opinię ZMP i świade'-two 
alnych wiadomości. lekarskie. 

Z.e sportu 
> -

Bokserzy „Włók11ia rza" remi~u,i<1 
ze ,,Spótiu iii•· ('ł'un1aszÓ\V) 

W ubiegłą lłied?:iclę oclbyly się 
towarzyskie zawody bokserskie mię 
dzy Spójnią (Tomaszów) i Włók­
niarzem (Pabianice). Mecz był cie 
kawy i rozegrano walki y.; l l wa­
gach. Wynik meczµ 11 :11. 

Poszczególne wyniki są następują 
ce: Waga mqsza I: l\.faciaszek 
(Wł) zremisował z Stępniaki:'.m 
!Spójnia). Werdykt ten krzywd:d 
Maciaszk.a, który mia! dwie i·undy 
wygrAne i trzecią reJilisową. W aga 
musza II: Skowroński (Wł) m&J<)C 
wysoką prze:wagę w dwóch pierw­
szych rundach, znokautował w trze 
ci ej rundzie Godzińskiego. W aga 
kogucia I: Weseli (Wł) zwycięzył 
Karpa (Spójnia). Zawodnik Spójni 
zainkasował w II rundzie szereg sil 
nych ciosów i w efekcie się poddał. 
Waga kogucia Il: Wojewoda 
(Wł) po dwóch bezbarwnych run­
dach, zdeklasował w III starciu 
Kuczaka. Waga piórkowa I: Tudą· 
ła (Wł) przegrał po najladniejs~cj 
walce dnia z Twardowskim. Obaj 
za~vodnicY. dysponowali silnymi cio 

s,11nj. Waga piórkowa Il: Rykała 
(Wł) został uznany za pokonanego 
w walce ze Skonecznym. W ynik re 
misowy byłby tu słµszniej..5zy. Wa­
ga lekka: Matuszewski (Spójnia) 
pokonał na punkty Kumszews:..iego. 
W pierwszej i drugiej rundzie lek.­
ką przewagę mia! Matuszewski, w 
trzeciej wysoką przewagę uzyskał 
doskonale finiszujący Kun.1szewski. 
W aQa lekkopól~reQnią: P alusiak 
(Wf) pokonał na punkty Kozpre·N­
skiego. W pierws;;ych dwóch run­
dach 'przewagę miał Pałusiak, w 
trzeciej Kozare:wski. W aga '1ółśred 
nia: Mik (Wł) już w pierwszej 
rundzie zmusił da po\idania się 
Staszczyka (Spójnia). W aga śred­
nia: G;ała (Wł) popdał się w I run 
<ble Pietrasiakowi (Spójnia). Wa­
ga ciężka: Albrecht (Spójnia) po­
konał przez t. k. o. w l rund„ie 
Przyrowskiego. 

Sędziowali: w ringu ob. Siero­
szewski, na punkty ob. Kowalewski. 

(W. A.). 

KRONIKA TOMASZOWA . , 

Po wysłuchaniu referatu wielu 
pracowników Centrali Spożywcz~j 
zgłosiło chęć wstąpienia w szeregi 
członkó:w TPPR. W ybrano zara­
zem zarząd nowego koła, do które­
go powołani zostali ob. ob. Ma~u­
sik. Grala, Balcerzak, Olszówka i 

Praca klubu racjonalizi!torów 
w T omasiowskiei Fabryce Filców Technicznych 

Pędziwiatr. • 

RADIO 

Klub Racjonalizatorów w Toma­
szowski.ej Fabryce Filców Technicz 
nych istnieje od 1947 r. i w ciągu 3 
lat prowadt:ił bardzo aktywną dzia 
łaJność. W ciągu tych lat do Klu­
bu wpłynęło ponad 20 pomysłów, 

Program na dzień 13 marca 1951 r. z których 12 zostało rozpatrzonych 

Również racjonalii ator ob, Mą 
rian Buciyński bierze aktywny u­
dział w pracy Klu\.1u, jego 2 w~1io,s 
ki są zrealizowane i przyniosły fa 
bryce ponad 12 tysięcy oszczędnóś 
ci. , 

Dzięki wspólpra~y, jaka się za 
11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 i zatwierdzonych. 

Dziennik. 1~.15 Prllerwa, 13,15 Do czoł"W"Ch r·acJ.Qńalizatorów ,i/ d h 1. I· ,, h G " ·' ) o em nos;i:yc orty"u ow .. Dniówka ourac unkowa w rocho· należy to•w. Stanisław Skibicki, któ -
wie". 13,30 Aud. szkolna. 14.10 Po· 
gacianka <lin kursów !Jal'tyjnych I ry w ciągu ubiegłego rokµ złożył Rada .Kobiet w TZWS 

ożywi swą działalność 
stopnia w mieście. 14,30 Ąnd. szkol- 4 wnioski racjonali:zatorskje. Zos-
1111 dla kl~s licealnych. H,150 Grą ze~ taly· 9np :zatwiNCl~on.e i wprowa­
pół Wien1ika. 15.:30 Ą].1Cl, dla f!wiet- dzonf' do produkcji, przyczyniając 
lic dzieci~cych. 15,50 M1.1zylrn. 16,10 się do ppważnycn oszczęd.nośc;i w Na łamach „Głosu 'fomaszow-
Audycja. oświatowa, 16,20 Polską mu j zakładach. 1:.kiego" ukazal się artykuł oma-
zyka symfoniczna. 16,45 Aktunlnoścl . . . . · ł łódzkie. l 7,00 Wiudomo~c;i popolu- . Tow_. Sk1b1ck1 otrz~mał premię wiający krytyc:znie dzia alność Ra 
liniowe. 17,15 Koncrrt iiolistów. I pien1ę:r.ną w wysoko~c1 1857 :zł. dy Kobiet w Tomaszowskich Za-
17,45 Aud. dla mlodzic~y. 18,00 ,,Z 

1
• To.w. Wlncenty l\rych złożył 5 kładach Wlóklen Sztucznych. 

dziedziny radiotechniki'',· 1s.10 Mu- wniosków. Jest on racjonalizato- W tych dniach otrzymaliśmy 
~Y~~ taneczna ~.~a świetlic. 1~,SO I rem, który równi-eż przyczynił się wyjaśnienie, w którym Rada Za­
„W1~rszi: o ~o.re.1 • 18,40 Polskie 1 do uzyskania oszczędności przez kladowa i Komitet Fabr•yczny 
radz1ec.k1e. p1esn! mailowe. 19,00 Temaszowijką Fąprykę Filców PZPR donosi, że Rada Kpbieca na 
„\V szechmca Radiowa" . l 9,20 Muzy- T h · h T K h t. t · TZWS · ·ł · ka w w~·k. orkiestry PR. 20.00 Dzien ee mczn?'c • . OVf •. ryc o I ~y ere111e. • • ozyw1 a znaczrue 
nik 20 so Koncert symfon~imy. mal prem1~ p1eau~zną w kwoc1t>; swą dzi.alalnosc. Zwołąno odprawę, 
21,:30 Muzyka i aktual11ośei. 22,0Q 785 d. oraz został wyróżniony <'li na której omówiono zacłania, ~toją 
Aucl;vcja rourywkowa, .~2,2~ MJ..1i1;1'.k~ a.ktywnf!_ pr~~ \V l\llł.Qi~ RacjQna j ce przed Radami Kobiet oraz op1·a 
tanec;ma, 23.00 Ostatnie w1adomosc1. llzatorsk1m. cowano wytyczne ich pracy. 

wiązuł;,i w Tomaszowskiej Fabry 
ci:i Filoów Tei;hnicznych pomiędzy 
iper~onelem technicznym a racjo· 
n;ilizatotami, zapoznają się oni z 
całokształtem przebiegµ produkcji. 
Doradca techniczny wyjaśnia pro­
jektodawcom istotę zagadniell tech 
nicznych. a także wskazuje na 
błędy, jakie popełnili w swej pra­
cy. 
Duży '\Vkład precy i zuintereso­

wanie się działalrtością Klubu wy 
kazuje ob. Stanisław Kwarcitmy, 
referent usprawn!efl i wynalazczoś 
ci w Tomaszowskiej Fabryce Fil­
ców Technicznych. 

Do dobrej pracy Klubu Racjo­
nalizatorów .przyczynia się orga­
n-izacja partyjna t rada zakładowa, 
opiekµjąc si~ Klubem i dbnjąe o 
j0go rozwój. 

Każdy ZMP-owiec 
prenumerule i. czyta 

„Sztandar Młodych" 
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. U dział uczonych radzieckic4 
w przeobrażaniu przyrody 

Co pisało proso łódzka w dniu 13 marca 1931 1. 

DZIECI MDLEJĄ Z GLODU 
Pod powyższym tytułem „Głos Po-

ranny" pisze: . 
„Wydział Oświaty i Kultury magi­

stratu łódzkiego alarmowany jest 
ciągłymi wypadkami mdlenia z ~łodu 
dzieci w szkołach powszechn,ych. 

Ostatnio wypadki te zdarzają się 
córaz częściej. W jednej ze szkół 
przy ul. Nowo-Targowej w sabot~ 
zemdlało z głodu 11 dzieci. 

Komitety szkolne zwróciły się z 
apelem do społeczeństwa, by przy­
szło z pomocą głodującej dziatwie 
robotniczej przez wydawanie obia· 
dów. 

stanowiły przystąpić do samoobro· 
ny i w razie dalszych redukcji zapo· 
wiadają powszechny strajk pracowni­
ków telefonów. 

BANKIERZY FINANSUJĄ 
FASZYSTóW 

„New York Herald" donosi, 
konsorcjum banków francuskich 
stanpwiło udzielić Mussoliniemu 
życzld w wysokości 100 milionów 
larów. 

HITLEROWCY. MORDUJĄ 
KOMUNISTóW 

• 
że 

po· 
po· 
do -

Poseł do sejmu hamburskiego 
TELEF"ONlSTKI GROŻĄ członek partii komunistycznej, Hen~ 

STRAJKIEM ning, został w dniu wczorajszym za-
Na skutek przeprowadzanych astat m(Jrdowany przez uzbrojonych hitle· 

nio wielkich redukcji w PAST [Pol- rGwców, którzy oddali do niego szc· 
s\..a Akcyjna Spółka Telefoniczna), t~ reg strzałów - a następnie zbiegli w 

lefonislki szeregu miast polskich po· \ niewiadomym kierunku. 

Na półce z 

Od dwóch lat w kraju fadziec-1 najszybsrzego roriwtląW!::all'lia bieżących 
kim rea1lizude s'ię pomyślnie przyję- zadań praktycznych. 
tą z• inicjatywy towarzysza , Stalina Przy Akademti Naul<: ZSRR zor­
uchwałę Rady Ministrów ZSRR o ga:oizowano mieszaną ekspedycję 
planie zadrz.ewienia ochronnego, naukową do spraw sadtzeniia ochron 
wprowadzenia płodozmianu połowo- nych pasów leśnych. Na azele ekspe 
łąkowego, budowy sta.wów, 'llbiorni- dycji stanął członek Akade_nrii, 
ków wodnych dla zapewnienia obfi prof. W. Sukaczow. 
tych i trwałych plonów w rejonach Rozwija1jąc postępowe idee ' ini.cja 
stepowych i leśno - stepowych eu- torów sad2enia lasów w warunkach 
ropejskiej części ZSRR. stepowych, prof. Sukamow stwo-

Plan ten otworzył przed naukow- rrzył naukę, ujmu.jącą, problem sa­
cami szerokie perSi)ektywy wciele:- dzenia lasów w ścisłym związku -ze 
nia w praktykę zdobycey nauki. środowiskiem geograficznym. 
Każdy uczony radzieckii, biorący u- Histoi:-ia rozwo•ju nauki o sadzeniu 
dział w realizacji stalinowskiego lasów na stepach świadczy, że im 
plamu przeobrażenia przyrody, uwa- pełniej uwzględnia się cały komp­
ża swą działa'1ność naukową za Jeks czynników na.turalnych danego 
osobisty wkład do s11rawy budowy środowiska geograficznego - w ich 
komunizmu w ZSRR. ścisłym związku wza-jemnym oraz w 

Pracownicy naukowti Akadem!~ związku z wysadzaną roślinnością 
Naui{. wyższych uczelni rozmai- - tym owocniej przebiega sadze­
tych instytuc}i naukowo - badaw- nie. Dlatego też do udziału >V bada­
czych, rozwinęli ?.żywioną działaJ- niach warunków naturałnych ste­
n0ść naukowe. w tlziedzinie sadze- pów, które ma•ją zostać zalesione, 
nia lasów och~onnych - w celu jak wciągnięto różnych specjalistów: 

O nich zapomnieć • nie wolno 

leśników, geobota11ików, glebaznaw 
ców, geologów, hydrogeologów, hy­
drolo~ów. geomorfologów, klimato­
log6w. zoologów, mikrobiologów, 
agronomów, inżynierów, meliorato­
rów, ekonomistów. W&z.yscy oi spe­
cjailiści - to wybitni UC'Zen.i, profe­
sorowie różnych instytutów Aka­
demii Nauk ZSRR orarz wyższych 
uczelni Moskwy, Sta.lingi:-adu. Sara­
towa, Woroneża i in:nyci/ mi1aSll:. 

W sporządtzan:iu i opracowaniu 
programu pracy ekspedycji brali u­
dział nie ty.Jko uczeni, lecz również 
pracownicy przeds.iębiorstw produk­
cyjnych Ministerstwa Leśnictwa i 
Mi.nisterstwa Rolnńctwa ZSRR. 

Jeszcze pnz:ed rwpoczęciem prac 
ekspedycji w terenie zespoły uczo­
nych 'Z różnych instytutów sporzą­
dziły charakterystyki przedwstępne 
kompleksu warunków naturalnych 
rejonów. w których przebiegać bę­
dą pi:-zyszłe pasy leśne. U.rządrzono 
wy.stawę map, wykresów, zdjęć f·J­
tograficznych i materiałów literac­
kich, charakteryzujących rejony pro 
jektowa.nych tras pa!1stwowych pa­
sów ochronnych. Gleboe;nawcy opra 
cowali listę typów i odmial!l gleby 
tych rejonów, 

Kompleksowa ekspedycja nauko­
wa Akademii Nauk ZSRR, koordy­
nująca pracę wielu zespołów naukQ 
wych, okawuje - bezpośrednio w \e 

fach geograficznych. Ośrodkli te ba­
dają biologię odmian drzew, nada­
jących się do wysadzenia w danym 
rejonie oraz metody ich rozmnaża­
nia, opracowują metody hodowli 
dorosłych d1-zew, ich wpływ na pod 
wyżsrzenie i utrwalenie uxodmjno­
ści UJpraw o1:olniccz:ych, metody ich 
pielęgnacja orarz metody walki ze 
szkodnikami (gryzonie, chwasty 
i t. d .). 

Duży nacisk ktadzie się na wypró 
.how.anie w ro:z.maitycb warunkacll 
klimatycznych i glebowych, opraccJ­
wa.nych przez prof. Łysenkę m<'­
tod slWlzenia lasów. 

Rozwój dobrosąsiedzkich stosun- stały zmienione, a całości opowiacla-1 ści - dwie po:.lacie kobiece: Hildy 
ków pomiędzy Polską a Niemiecką nia nadała autorka poloru, odróżnia- i starej Ftiedy Steffen, matki Hansa. 
Republiką Demokratyczną wpływa jącego utw?r literacki od zwykłego Hilda - w swej pracy konspiracyj· 
dodatnio na ożywienie wymiany kul- sprawozdama. . nej-nie zna lęków, wahań, ani zwąt­
turalnej w dziedzinie literatury i sztu ~keja. toczy, się wokół. spra"':'Y tai- pień. Nawet wtedy, gdy uiebezpie-

oęti po to. aby niemiecka młodzież renie - stałą pomoc praco~nikom 
mogła żyć. Dlatego nie wolno nam. instytucji projektowych w prowa­
nigdy 0 nieb zapomnieć". dzonych przecz nich pracach badaw-

C'Zych: w opracowaniu planu ~-ob&t 

Obecnie, w zwiąa:ku z uchwałami 
Rady MiTIJistrów ZSRR o wielkich 
budowach w dorzeczach Wołgi, Dnie 
pru i Amu-Darii wyłoniły się nowe 
zadani'<!., wymagające ud:z.iaJu ucw­
nych. Rozszerzenie zadań spowodo­
wało konieazność reorgar.i:r.acJi 
kompleksowej ekspedycji naukowej 
Akademii Nauk ZSRR do spraw za­
dnzewienia ochronnego i przekształ­
cenia jej w zjednoczoną południo­

wo - wschodnią eks!Pedycję, obej ­
mującą trzy ekspedycje: Akademii 
Nauk ZSRR, Akademii Nauk Repu­
bliki Kazachskiej i l\'loskiewskiego 
Uniwersytetu Państwowego. Ekspe­
dycje te koordynują prace potęż­
nych zespołów uczonych radziec­
kich, mobilizując je do berzpośredn:ie 
go udziału w rea.fu:a.oji sta.Unow­
skiego planu przeobrażenia przyro­
dy. 

Obfitująca w dramatyczne, 1ednak agrotechnicznych dla zapewnienia 
r.iewymyślne perypetie książka El- najlepszych warunków sadzerua la­
frydy Bruening stanowi nieprze..:ięt· sów, w ustaleniu dokładnego asor­
ną pozycję wydawniczą. Jej uważn~ tymentu odmian drzew i krzewów. 
przeczytanie - to jedna z form ucz· Dla zbadania rozmaitych kwestii 
czenia pamięci tych, o których „ni- n?ukowy<;b, 'ZWią~n~ch . z ~dze­

N. NIKOŁAJEW 
UJaSt. kierownika ekspedye<jli . 

ki. Ostatnie miesiące przyniosły nam neJ rad1ostac11 nadawcze), ktora w . k . d. t .. · t Akademii Nauk ZSRR. 

Na boiskach piłkarskich 
gdy nam zapomnieć nie wolno". ruem lasow, orgall!lZUJe s1ę tez do- całego kraj u 

m. in. szereg przekładów dzieł wy· najczarniejszą noc hiUerowskiego ter ~z.enstw~ wy ~yc~a ra. ios ac!1 1es . 
bitnych pisarzy Niemiec Demokratycz roru prowadzi propagandę antynazi- JUZ całkiem bhsk1e, Hilda me traci 
nych, jak: Fryderyk Wolf, Anna Se· stowską, zagrzewa do walki i oporu zimnej krwi i pogody ducha, pozo-· 
ghers, Willi ·Bredel, Jan Petersen przeciw faszyzmowi i rozpowszech- staje wierna obowiązkom antyfaszy­
i inni. Poznając twórczoć tych poslę· n!a informacje ~ zagranicy, Rad~o~ t~- stowskiej bojowniczki. - Zagrzewa 
powych i antyfaszystow_s~ich pis~r:zy, cię, . zakonsp1ro~aną na prze~m~esc1u męża do dalszej nieustępliwej walki 
poznajemy zarazem dz1e1e mem1ec- Berlina, obsługuie młode małzenstwo . . ' . . 
kiego ruchu oporu, często będącego - Hans i Hilda SteHenowie, człon· takum słowy: „Ci, co po nas przyj· 
tematycznym podłożem ich utworów. kowie kierowanej przez Partię Ko- dą, zażądają kiedyś od nas rachunku. 
,Te dzieje, zawierające wiele piąk: munistyczną - grupy podziemnej. Ge Dla nich musimy przetrwać. Gdy na­
iirch kart bohaterstwa i wzniosłości stapo zawzięcie tropi radiostacj ~ .i sze dziecko spyta nas, czyśmy brali 
duchowej, mało były u nas przedtem wreszc~~ -:· wskutek przyp~d~oweJ udział w dzisiejszym barbarzyństwie, 

l świadczaJne ośrodki naukowo - ba-
BOLESLA W DUDZIŃSKI da:wcze, położone w różnych stre-

W całym kraju odbyły się w rue­
dzielę towarzyskie spotkania piłkar 

- ze zrozumiałych względów - zna· „wsypy 1ednego z łączrukow -J • • • 

n.e. Dop~ero obecnie, dzięki nowemu aresztuje Steffenów, a wraz z nimi będzie~y ~oglt. mu . spo1rze.ć . w 
układowi stosunków politycznych z niemal wszystkich uczestników gru- twarz 1 pow1edz1eć, me czerwieniąc 
naszym zachodnim sąsiadem. możemy py konspiracyjnej. się, że spełniliśmy nasz obowiązek. 
zbliżyć się do historyczne} prawdy ? W obliczu pewnej śmierci, osa~e- Zostaliśmy wierni samym sobie i dla 
mężnej walce przeciw hitleryzmowi ni w w!r:zieniu zachowują - . mimo tego pracuję w konspiracji... Gdybym 
w samych Niemczech. katowskich metod gestapowcow ·- miała zwątpić kiedykolwiek o przy-

Elłryda Brutning, w opoWlesci pt. niezłomność odwagę i hart duch~„ . 1 ·· · · 
Tal.na radiostaci·a działa" *), odtwo· d 1 ' · t h b 1·owników gotowane1 przez nas rewo uc11. zyc1e 

,, 1 go ne rnmums ycznyc 9 · . tk· ·· 
rzyła pewien epiz_od z ~ronik tei V:.'!- lF~ prze).~ci~ . osobiste są tym straciłoby dla mme wsze 1 sens ··· 
ki - z okresu, kiedy hJtleryzm bp- bardzie j Cłra}ń~tyczne, że Hilda ma Młodzi Steffenowie polegli w wal­
zdawało się-u szczytu potęgi (19·12l· wkrótce zostać m~tką, drży więc już ce lak, jak zginęly w tej walce ty-
Trzeba podkreślić, że treść tej ksią"l· · ł · 1 przyszłe 

l . nie o ~ asne zrcie, e~z o siące bojowników niemieckiego ru-
ki nie jest bynąjmniej fikcją it~rac: losy dziecka, klore nosi w swym. ło· I A.I d · ł Steli nów i 
ka: zarówno główni bohaterzy, 1ak 1 nie. W więziennej celi przychodzi na c Ul op~ru .. · e zte 0 e . . 
d;iałalność ich, okoliczności sprawy, świat sya Stelfenówi Hilda może cie wszystkich ich towarzyszy brom me 

za którą giną itd. - wszystko to iest szvć się nim przez parę mie$ięcy, o· upadło, nie dało' się zdeplać podku­
najzupełniej autenticczne,_ oparte na sl~tnich miesięcy w swym życiu. Póź tym butem hitlerowskiego oprawcy. 
wiarogodnych relaciach 1 dokumen· niej SteHenowie ... giną pod topor«m \"(/ zakończeniu książki słusznie pisze 
tach - tvle tvlko, że nazwiska zo· k ł 1 pozwala ata, a " as rnwi opraw.cy . · autorka: „Kto zna młodzież Niemiec 
------ ·1• . ką. mktc_e Hansa zabrac osierocone !dej Republiki Demokratvczn~j . hm 

*l Elfriede 'Bn11:ming - " aina ra· z1ec o. . . B . ' . . . d . 1'· . • ' 
dio~tacia d;da la". Przełożyli z 11ie· W opow1ad~i1,1 Elfrydy rue~1ng v.1e, ze nie armo pomeś 1 śm1erc 1u-

skie. Oto ciekawSLe wY 
niki: 

W Warszawie CWKS 
wygrał ze Spójnią 6 :2. 
a Kolejarz pokonał mi -
strza łódzki>ej A-klasy. 
Kolejarza Łódź 5:0 (1:0): 
w Łodzi, w pierwszym w 
tym sezonie meczu Włók 
niarz zremisował z& 

swą rezerwową drużyną 5:5; w 
Bydgoszczy "Kolejarz pokonał Kole 
jarza z Piły 10:0 (4:0); we Wrocła 
wil:1 krakowska Gwardia pokonała 
Gwardię Wrocław 7:3- (5:2); w Kra 
kowie · ligowy Włókniarz wygrał 
wysoko z Ogniwem Tarnovią 16:1 
(7:0); a II-ligowy OWKS pokonał 

Ogniwo 2:1 (2:1); w Grudziądzu miej 
scowy Kolejarz przegrał z Koleja_ 
rzem Gdańsk 0:3 (0 :3); w Wałbrzy-. 
chu Górnik odniósł zwycięstwo nad 
Gwardią Szczecin 5:0 (2:0). 

mieckiego .J. A. i O. Ziemilscy - ze szczególną 1 głęboko wzrusza1„cą clzie tacy, jak Hans i Hilda Coppi 

1 Warszawa; .. Prasa Wojskowa": slron I wyrazi,lością zary~owane zostały - (p:awd~iwe nazwisko bohate.rów op.o 
148. . pełne wewnętrznego piękr1a i godna· w1adanta - pnyp. BD), ktony i:gi· W urs::.cm~ - P-0/ac w Ła:iie11k-Och w ::imowl'j s::acie. (Foto· AR) 

Mecz.e rozegrane na Śląsku przez 
I i II-ligowe drużyny przyniOJlłY na 
stępujące wyniki: Stal Lipiny 
Budowlani Chorzów 7:2 (2:1), Gór -
nik Zabrze Unia· Chorzów 1:5 
(0:2); Górnik Radlin - Górnik Pszow 
24:1 (11:0); Ogniwo Bytom - StaJ 
Dąbrowa Górnicza 4:1 (1:0). 

Delegacja do Berlina 
W małym dusznym pok01ku siedziało przy kuchennym stole 

sz;eściu przedstawicieli związków i P.artii. Przez zamknięte okno 
docierał z podwórza zgiełk i głosy wiecującego tłumu. Było to 
p1erwsze posiedzenie Robotn.iczego Komitetu Lokautowego. Obra~ 
dowal.i, zaprosiwszy sekretarza dyrekcji fabryki Poznańskiego, 

czło\~ieika niskiego wzrostu, bez prawe3 ręki, nazwiskiem Taub­
wurcel. Rękę od<?rwała mu maszyna przed sześciu laty, kiedy pra­
.cował jt:!szcze ł1 .Poznańskiego jako majster. Nauczył się pisać lewą 
ręką i od dwóch lat był zatrudniony w biurze fabrycznym. Obec­
r.1€, gdy wszyscy dyrektorowie wyjechali ,do Berlina, on jeden 
właściwie reprezentował w Łodzi dyrekcję zakładów. 

- Trzeba jechać niezwłocznie - powiedział wybitny działacz 
PPS-lewicy, Trzciński. , · 

- Na co to się może przydać - za,uważył frakcjonista Fili­
powicz. - Będziemy tam rozmawiali z ludźmi, którzy prawie nie 
rozumieją po polsku. 

- Będziemy rozmawiali z kapitalistami dobrze im znanym 
językiem. Nie możemy ustąpić, byłoby to z naszej strony zdradą 

interesów naszej klasy. Już są czynione próby rozbicia na:.zego 
frontu. Chadecja podsuwa myśl umieszczenia dziewięćdziesięciu 
sześciu robotników wyrzuconych od Poznańskiego w innych fabry­
kach. W iemy, że to j<=.\it możliwe, ale pamiętamy, że walka toczy 
się nie o tych nobotniików, lecz o to, by nie dopuścić kapitalistów 
do absolutnych rządów w fabryce. Nasza zgoda na zwolnienie to­
warzysza z pracy przyniosłaby 

największą szkodę klasie robot­
n iczej. Później znajdziemy zaw­
sze mozliwość dopomożenia im, 

, obecnie musimy walczyć o za­
sadę. 
Mówił to robotnik znany wśród 

SDKPiL-owców pod pseudoni­
mem „Murzyn". 

- Walczyć można tylko z bro­
nią w ręku - powiedział Filipo­
wicz. 
--''Naszą najlepszą bronią jest 

solidarność klasowa. 
Filipowicz bez słów wskazał 

I 

ręką na okpo. . . 
- A ja mówię, że solidarnośc jest - wyprostował się Trzciń-

ski. - Taka jest logika faktów mimo · intryg i knowań wrogów. 
:Widzę ją i dlatego wierzę, że zwyciężymy. 

. li. 
t·EłlH c·oHOL'ICKI 

LOlfAUT 
-- A ja w i e m, że :cwyoi.ęż'ymy - powiedział „Murzyn" 

t>atrząc przed siebie. 

Z wiecu część robotników udała się wprost na pogrzeb Zają­
ca. I powtórzyło się znów może ipo raz setny to, co działo się 
na większości pogrzebów ofiar bratobójców. W drodze na cmen­
tarz. ktoś rozwip.ął czerwony sztandar, rozległy się dźwięki pieśni 
rewolucyjnej... W tylnych szeregach pochodu padł prowokacyjny 
strzał ... Powstał popłoch„. W panice kilka osób poturbowano. 
W bocznych ulicach zaczęła się' strzelanina. Nadjechał konny pa­
trol... Ludzie u ciekali, chowając się do bram, do ogrodów„. N'a b iel::. 
śniegu zostały cztery cza:rne, nieruchome postacie„. Po krzykach 
i ~trzałach nastąpiła cisza, którą przerwała nagle trąbka pogoto­
:wia ... 

Jak zwykle, każda ofiara pociągała za sobą kilka innych. 

• • * 
Tegoż popołudnia wyjechał z Łodzf, Taubwurcel, upoważniony 

przez Robotniczy Komitet Lokautowy do prowadzenia rozmów 
z fabrykantami. Wsiadając do pociągu częstochowskiego, o<letchnął 
z ulgą. W Częstochowie za pięć rubli uzyskał od znajomego urzęd­
P ika z biura naczelnika powiatowego tak zwany „półpasek" na jed­
n·')razowe pl'Zekroczenie granicy. 

Niemieckie gazety donosiły o deficytowym budżecie rosyjskim 
na rok 1907, o rzekomej reformie prawodawstwa robotiuczego 
w Petersburgu, o powrocie do Warszawy generał-gubernatora Skał­
łona. Podobno ulice, którymi przejcidżał gubernator, były szczel­
nie obstawione wojskiem, domy opróżnione, policja rozpędzała pu­
bliczność. Donoszono także o spisku na życie króla serbskiego, 
Pietra, o zamachu na leadera kadetów Milukowa, o głod7fo nad 
Wołgą, ·o ch aosie pod berłem caratu i ewentualnej ·przewadze socja­
listów w przyszłej Dumie. Za oknem wagonu, wiozącego Taub­
wurcla do Berlina, przesuwały się zaśnieżone osiedla fabryczne 
i nieznane miasteczka. 

Berlińska rezydencja łódzkich fabrykantów znajdowała się 

w Charlottenburgu. Tu Taubwurcel spotkał znajome twarze: łódz­
ki personel Poznańskich był praw..e w całości przeniesiony do sto­
iicy Niemiec. Horrocks poczęstował go cygarem i zakłopotany, 
wszedł do gabinetu prezesa. Wkrótce powrócił. 

- I 
- Prezes zaraz przyjc:izie. Aj - aj, jak to nieostrożrue ! Jak 

pan się naraża! 

Taubwurcel nie pomyślał dotychczas o 
misj i. Teraz dymek grubego cygara, które 
niespokojnie zawirował nad stokm. 

konsekwencjach swej 
ściskał w lewej ręce, 

- Pan prezes prosi - oznajmił młody urzędnik. 

- C o u r a g e, c o u r a g e radził Horrocks 
wieczorem napijemy się dobrego sznapsa ... 

Ciężkie drzwi zamknęły się za plecami delegata. Mała jego 
postać z zaszytym prawym rękawem, niezdecydowanie zatrzyma.la 
się na środku gabinetu. 

Pokój był duży. urząd~ny luksu sowo. Błyszczący p1irkiet, 
błyszczący blat olbrzymiego, prawie pustego biurka. W ciężkich 
fotelach spoczywały cielska akcjonariuszów, ubranych w monu­
mentalne czarne surduty. Maurycy Poznański si€dział wyprosto­
wany, przyciskając prawą pięścią rzuconą na biurko gazet~ Miał 

bladą nalaną twarz, na której poruszały się czarne, zakręcone ku 
górze wąsy. Taubwurcel, nie będąc w 13tanie znieść jego S];'<>jrze-
1i.ia pl"'leniósł oczy na twardy kołnierzyk prezesa Rady Nadzorczej 
firmy bliskiego krewnego Pozna11.skich, Jakuba Hertza. Hertz, 
mężczyzna nie tyle otyły, ile szeroki w ramionach, właśnie podniósł 
do góry rękę i otarłszy chustką łysinę zawołał : 

- Kto panu kazał tu przyjechać? Dziś jeszcze ma p:łn być 
z powrotem w Łodzi!.. 

- Jak pan mógł dopuścić do strajku straż<\ków? - wykrzyk­
nął, nie panując nad sooą Poznański. Mówiąc zaciskał zęby. Miał 
s!abość do slraiy ogniowej; w mlodcści dowodził strażakami i cho­
dził w mundurze komendanta straży. Pochwycił długi czerwony 
ołówek i uderzając nim o gazetę rozkazał: 

. - Wszystkim wym&wić od dziś i wyrzucić z domów fan;ii-
lijnych. 

Twarz sparaliżowanego }:>rata Maurycego, Karola, skurczyła 
się w s traszny grymas. Z µst jego wydobył się bełkot. Las1{a ry­
sow<t l a na parkiecie jakieś hieroglify. Długa, rudawa broda tanczy­
ła po sztywnym gorsie półkoszulka. 

(d. c. n.) 
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